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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W arunki Prenum eraty*
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 4.—
bez odnoszenia „ 3-50
na prowincji miesiączn. „ 4.—
Zagranice „ 6.—
Za zmianę adresu 50 groszy

R edakcja przyjm uje in teresantów  od 
I  — 2 po pot. Za zwrot rękopisów  

redakcja  nie odpow iada.
A dm inistracja czynna od  9 do  5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do  1 

Rachunki p łatne w środy.
T elef. Redakcji 176-70. fldm in. 120-13.
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ORGAN PPS

NI ECH ŻYJ E  
S OCJ ALI ZM!
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C eny o g ło sze ń :
.«  w tekście(przed  kron.) 25 groszy 

nekrologi 10 ••
zwyczajne *5 „
drobne za jeden  wyraz 10 „
Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
za wiersz wysokości 1 m ilim etra

Dla poszukujących pracy 50% rabatu  
O głoszenia w his niedziel, o 25* drożej 
Fantazyjne i tab e le  (bilanse) 50%
O głoszenia przyjęte po zam knięciu 

A dm inistracji o 10% drożej
Ża term inowy druk ogłoszeń A dm ini

stracja nie odpow iada.

R edakcja  i Admin. W arecka 7
K onto czekow e P. K. O. Nr. 175.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! I fen is

R A B A  N A C Z E L N A .
Dnia 2 7  i 2 8 - g o  w r z e ś n ia  i*, b., o d b ę d z ie  s i ę  i&kal&i Z* P- P» S . FOSSEDZENIE 

RUDY KACZELNEJ P. P. S . P o c z ą te k  o b r a d  o g o d z .  SO-ej ra n o .
Przewodniczący I . D a s z y ń s k i .

Senat na bezdrożu.
K om isja S enatu  złam ała onegdaj pod

staw y m aterja lne reform y rolnej. Okroiła 
zasób ziemi, (podlegającej .parcelacji, w tak 
bezwzględhy, powiedzmy —  rzeźnicki spo
sób, że sen. W ożnidki mógł słusznie zawo
łać: „niema ziemi, niema ustawy!“

Senatorow ie z praw icy zniewolili nas 
wczoraj d o  opuszczenia komisji. Czy nie 
zdaw ali sobie spraw y ;z tego, dokąd p row a
dzi ich zaciekły egoizm klasow y, ich żądza 
posiadania i panow ania? Czy nie zdawali 
sobie spraw y, że  taka ich bezw zględna ak
cja wywołać m usi bezw zględną również 
przedw-ailficję ze strony  tych, k tórzy  uw a
żają , że reform a ro lna jes t koniecznością 
i że jeżeli nie dokonam y jej „w m ajestacie 
P raw a" —  dokonana być m oże i dokonana 
będzie inaczej, na  innych drogach _ i przy 
pomocy innych sposobów? Czy nie zda
wali sobie sprawy, że echo ich bezwzględ
ności pójdzie szeroko po  k ra ju  i poruszy 
w duszy zbiorowej w łośeiaństw a polskiego 
isk ry  drzem iące pod popiołem  tylu, tylu 

ozczarow ań i zawiedzionych nadziei?
W iedzieli. W iedzieć m usieli. Jed n ak  

nie zawahali się reform y przekreślić, p rze
ciwstawić się Sejmowi, wywołać na rękę 
wszystkich, k tó rzy  p ragną Paóstiwo budo
wać n a  zasadach P raw a i Pracy, na zasa
dach postępu  dem okratycznego w e w szyst
kich dziedzinach życia państwowego.

Pan Stecki oświadczył, że on się ,,ni
czego nie boi". P an  Stecki rozporządza 
widocznie w łasną s iłą  zbrojną wszelkiego 
gatunku i woła, jak  Stołypiu: „nie p rz es tra 
szycie!". Pan Stecki daw ał nam  na komi
sji prócz tego lekcje moralności (?) chrze- 
ściańskiej (?). Tw ierdził, że reform a sej
mowa jest sprzeczna z m oralnością chrze- 
ściańską. Senatorow ie naw et na praw icy 
uśmiechali się pod wąsem , słuchając tej 
perory, a sen. B lyskosz („Piast") wyśmiał 
ją  głośno, bez ogródek.

Czy ip. Stecki na serjo  uw aża siebie za 
„chrześcianina" nietylko w  formailnem te
go słowa znaczeniu? Skąd czerpie tę świa
dom ość? Jego poglądy społeczne —  te 
dzisiejsze — odpow iadają poglądom  każde
go junkra pruskiego z przed w ojny. Ta'tc 
samo są egoistycznie klasowe, tak  samo są 
bezwzględnie kaoitahstyczne, tak  samo są 
antispołeczne. Pan Stecki uważa siebie 
pewnie za filar R zeczypospolitej? W ydaje 
nam  się raczej wrogiem każdego nowoczes
nego Państw a. Jego klasowy, skam ieniały 
w pysze egoizm wielkoobszarniezy —  n:e 
cem entuje Państw a, nie um acnia jego wię
zi —  jeno je rozluźnia i kruszy.

Ale ze w szystkich m omentów kraso
mówczych najbardziej udał się panu S tec- 
kiem u moment „chnześciański". W ystaw ił 
sobie świadectwo „chrześcianina". Zwo
dujemy wszystkich Ojców kościoła, aby za
świadczyli, że się p. Stecki omyilił, że zło- 
żvł św iadectwo allbo niewiedzy o tern, co 
chrześciaństw o głosi, albo żartów  z tych, 
k tórzy g0 .sjuchali w komisji senackiej.

Posłuchajm y! Co mówił św. H iero
nim ? H ieronim  mówił: „W szystkie
oogactwa pochodzą z niespraw iedliwości i 
'jeżeli jeden nie stracił, drugi nie m oże zna
leźć , S tąd  pochodzi mniemanie, k tó re  i 
nam w ydaje  się najpirawidziwsze: bogacz 
'jest niecnota, albo syn niecnoty,,."

Zaś św. J a n  Z łotousty rzecze: „żaden 
'chrześcianin nie powinien być kupcem, a 
gdyiby chciał nim być, niechaj wygnany zo
stanie z Kościoła..."

'Moglibyśmy takiem i cytatam i w ypeł
nić ca łą  kolum nę „Robotnika". Po co je 
m nożyć? Święty Hieronim  w ykląłby po
praw ki p, Steckiego. Św. Jan  Złotousty 
poszedłby za przykładem  św. Hieronim a. 
Oni wszyscy, uczniowie Chrystusa, co mię
dzy rytbaki chodził i naw racał, co pocieszał 
nędttarzy i nędznikom  groził k a rą  nieba, co 
przekupniów  w ypędził ze świątyni i przed 
bogaczami zam ykał bram y niebios — prze
kreśliliby poprąwiki p. Steckiego i groziliby 
w ypędzeniem  z Kościoła.

Jakże to? R olnicy nie m ają  roli, albo 
m ają  jej bardzo  m ało —  a Obszarnicy chcą 
ten s tan  rzeczy uwiecznić? Zmuszacie do 
wychodzenia z k ra ju , do szukania zarobku 
u obcych? W  imię jakiej Sprawiedliwości

ta‘k  czynicie? W  imię Sprawiedliwości E-
wangellji?

W szystko ma swoje granice. N aw et 
d jalektyka. Naw et argum enty adwokatów 
obszarnictwa. P. Stecki w  krótkim  czasie 
zauważy, jak  głęboko się mylił, jak  tak tyka 
jego była fałszywa. M yśleliśmy, że p. S tec
ki jest człowiekiem nowoczesnymi, że nie 
jest obszarnikiem z Rypina. Przecież i on 
był niegdyś Farysem , reform atorem  spo
łecznym, radykalnym  pisarzem  politycz
nym. Pam iętam y, jak z dkazłji pośw ięcenia 
pomnika A dam a Mickiewicza p . Stecki w o
łał: „w naszym  sylogizmie lud to jest na
ród..." D ziś dow iedzieliśm y się, że w no
wym katechizm ie p. Steckiego naród to — 
obszarnik...

J e s t  to „sylogizm" Pychy antiebrze- 
ściańiskiej i antis.połeoznej i jako taki musi 
w interesie przyszłości tego k ra ju , w inte
resie m oralności publicznej odpowiednio 
być potraktow any.

Jed n ak  P olska w arta  jest wnęcej i 
znaczy więcej niż p. Stecki pom nożony 
przez ił ość hektarów , znajdujących się w 
rękach członków Związku Ziemian!

S. P.

Reforma rolna w komisjach senackich
PRZEDSTAWICIELE STRONNICTW ROBOTNICZYCH I LUDOWYCH OPUSZCZAJĄ 
POSIEDZENIE. PRZERWANIE POSIEDZENIA, ODROCZENIE DYSKUSJI DO DZISIAJ.

Połączone komisje Senatu stosownie do 
swej wtorkowej uchwały wznowiły wczoraj 
obrady nad projektem ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej.

Przed przystąpieniem do dalszych głoso
wań zabrał głos sen. Biały (Piast) i w imieniu 
swego stronnictwa wniósł o reasumeję wczo
rajszych uchwał, dotyczących podwyższenia 
maksimum oraz uchylających przepisy repre
syjne -w stosunku do właścicieli/ziemskich, u- 
pra,wdających dziką parcelację. Oświadczył 
dalej, iż w  razie odrzucenia tego wniosku klub 
jego będzie musiał się zastanowić nad możli
wością brania udziału w dalszych obradach 
oraz pozostawienia sen. Buzka na stanowisku 
referenta ustawy.

Sen. W oźnicld (Wyzw.) postawił wniosek 
o natychmiastowe przerwanie posiedzenia i 
zaproszenie na posiedzenie czwartkowe pre- 
mjera, któryby się oświadczył co do zmian, 
jakie powodują w  ogólnym planie reformy rol
nej poprawki podwyższające maksimum po
siadania.

Prasa warszawsia
0 mwśliOSEWli

W i ł
Z w yjątk iem  p ism  chjeńsk ich , ca ła  prasa  

zgodnie uznaje, że  p rzy jęc ie  w n iosk u  sen. 
S teck ieg o  prow adzi n ieuchronn ie do obalen ia  
reform y rolnej.

„Kurjer P olsk i"  m ia ł w yw iad  u referenta  
u staw y sen. B uzka (P iast). Sen  B u zek  ośw iad 
czy ł:

— W alka o reform ę ro lną w Senacie nie b ę 
dzie mniej uciążliw a, ,niż w  Sejmie. Należy bowiem 
■wziąć pod uwagę, że U kraińcy i Białorusini, chcąc 
u trąc ić  projekt, k tó ry  rzekom o zagraża ich in te
resom  narodow ym  przyłączyli idę do stanow iska

Kier. min. reform roi. p. Radwan oświad
czył, iż na razie nic może podać komisjom 
cyfrowych danych, ilustrujących wyżej wspom
niane zmiany.

W głosowaniu wniosek sen. Woźnickiego 
odrzucono 21 głosami przeciw 19. Po ogło
szeniu wyniku glosowania sen. Woźnicki w i- 
mieniu W yzwolenia oświadczył, iż klub jego 
nie widzi możności dalszego udziału w  obra
dach i opuszcza salę. Następnie bez składa
nia deklaracji opuściły salę kluby P. P. S. i 
N. P. R.

Po 45-minutowej przerwie zarządzonej 
przez przewodniczącego sen. Adelmana w  
sprawie osobistej zabrał głos sen. Buzek i 
sprostował wiadomość, zamieszczoną w jed- 
nem z pisań, jakoby na wtorkowem posiedze
niu sen. Błyskcsz postawił wniosek o przer
wanie posiedzenia wskutek namowy sen. Buz
ka.

Sen. Biały (P. S. L. Piast) zgłosił wniosek 
przerwania posiedzenia do czwartku godz. 4 
po poi., co też uchwalono głosami Zw. L. N„

: Ch. D., Piasta, Pracy i Koła żyd.

praw icy, aby doprowadzić ustawę do absurdu.
Również i Niemcy zwalczają ustawę, wobec cze
go, jeśli wśród stronnictw prawicowych nie nastą
pi opamiętanie, cała reforma upadnie.

— Jak w obec takiej sytuacji zachowają się 
stronnictwa ludowe?

  N ie  mogę p rz e s ą d z a ć , co postanowią inne
kluby: to  pewne, że gdyby dziś uchwalane normy 
maksymalne posiadania miały się ostać, ja skła
dam referat. P o w in ie n  go objąć kolega Stecki —  
dorzucił p Buzek, wskazując przechodzącego wła
śnie w tej chwili prezesa Związku Ziemian, który, 
upojony zwycięstwem, uśmiechnął się tylko zda- 
leka.

A  ijaka będzie dalsza taktyka stronnictw, (po
pierających reformę?

— Sądzę, że dzisiejsza większość sama doj
dzie do opamiętania i że nastąpi reasumeja uchwa
ły Może będą nawiązane jakieś rokowania z Ch.

I  felijsifii mmi
WALKA KOMISJI SENACKICH Z REFOR

MĄ ROLNĄ. WCZORAJ, NA ZNAK 
PROTESTU, SENATOROWIE Z P. P. S„ 
WYZWOLENIA I N. P. R. OPUŚCILI SA
LĘ. POSIEDZENIE PRZERWANO.

ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW. (Tele
gram własny).

ROZBIJACZE RUCHU ROBOTNICZEGO NA 
TERENIE MAGISTRATU.

PROWOKACYJNE REDUKCJE W PRZE
MYŚLE METALOWYM.

P. MOSZCZYŃSKI „PROSTUJE"!
ZBLISKA I ZDALEKA. RENE VIVIANI.
JESZCZE O KONGRESIE NIEMIECKICH 

ZWIĄZKÓW ZAWÓD.

CURIOSA.
W ODCINKU: MARJAN ABRAMOWICZ.

K. Pietkiewicz. (Dalszy ciąg).

D., która przecież uważa się za demokratyczne 
stronnictwo i nie może przyczyniać się do obale
nia reformy rolnej. Okaże się ito już w najbliż
szym -czasie; w każdym bądź razie uchw alone 
dzisiaj normy posiadania nic dadzą się utrzymać

Z prasy  chjcńsk iej ty lk o  „W arszaw ianka  
! zabrała w czoraj g łos, c ie szą c  się dysk retn ie  
' z od n iesion ego  przez  ob szarn ik ów  zw y c ię -  
! stw a, udając jednak, że  tu  ch od zi o  jakąś n ie-  
j w inną „popraw kę", której sp o d z iew a ć  się  na- 
I leża ło . C ały  art. p. S troń sk iego  pisany jest w  

form ie p olem ik i z „P iastem ", przyczem  p. 
Strońsk i przypom ina, żc  p a k t chjeńsk o-p ia- 
stow sk i ok reśla ł m axim um  posiadania  n aw et 
w yżej, bo na 340 h ek tarów . P. S trońsk i zap o
m ina natom iast p ow ied zieć , jak „Piast" w y 
szed ł na tym  haniebnym  p akcie! D ziś n ic o 

! pakt ch jeń sk o-p iastow sk i chodzi, a le o uchwa- 
! łę Sejmu, którą reakcja sejm ow a ch ce  obalić  
j z pom ocą —  U kraińców , B ia łorusinów  i N iem - 
■ ców ...

„G azeta  W arszaw ska"  i „R zeczpospolita"  
w strzym ują się od w sze lk ich  kom en tarzy . A 

! no, tak w ygod n iej: N. D . i Ch. D. „ p o p ie r a j ’ 
i p rzec ież  reform ę rolną, w ięc  lep iej „bez ko- 
! m entarzy" g ło sow ać  za w nioskam i p. S tec -  
I k iego ... „D w ugroszów ka"  dodała  jeden  ty lk o  
i kom entarz: „R zecz c iek a w a , że  poparli je
! (w n iosk i D. S teck iego ) p rzed sta w ic ie le  m niej- 
j szó śc i n arodow ych  (U kraińcy i B iałorusini) 
i niech yb n ie  w tym  ce lu , b y  stworzyć zamęt I 
j utrudnić uchwalenie refonny".

A więc endecy, głosując zć> „poprawka- 
mi“ p . Steckiego, mieli pełną świadomość, że 

i przyjęcie ich „stwarza zamęt i utrudnia u- 
chwalenie reformy"... Ładne św ia d ectw o  wy
staw iają sam i sobie!

-::o o o ::-

P ro c e s  S te ig e ra
'  f o z n i t z ®  H a  mimik

S ęd z io w ie  p rzysięg li na kadencję paź
dziern ik ow ą przy O kręgow ym  Sąd zie  we 
L w o w ie  zosta li (już w y lo so w a n i. S ęd z io w ie  z 
tej kadencji rozp oczn ą  prace 5 październ ika, 
a p ierw szą  spraw ą, jaką będą rozpatryw ać, b ę 
dzie  proces p rzeciw  S te igcrow i. P rzew od n i
czyć rozp raw ie b ęd zie  sędzia A n g ie lsk i albo
— J  -F 1 o  I * ł  ł  . i t -  r t n *
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Członkowie Międzynarodówki socjalistycz
nej, obecni w Genewie: De Brouckere (de 
Bruker), Engberg (Szwecja), Niedziałkowski 
oraz Jouhatix (Żuo) zwołują perjodyczne na
rady socjalistów, wchodzących w skład dele
gacji. J. S.
MW

TOW. FRYDERYK ADLER, sekretarz ge
neralny Międzynarodowego Biura Socjali
stycznego. Tow. Adler zastrzelił podczas woj
ny austrjackiego prezesa ministrów hr. Stiirk- 
ga.

Zgromadzenie 
Ligi Narodów

GENEWA, 9 września godz. 12 min. 40 
(teł, własny). Przewodniczący komisji otrzy
mali polecenie najrychlejszego zakończenia 
prac wobec przyszłej konferencji w sprawie 
Paktu. Niemieccy delegaci rozwijają szaloną 
agitację celem odosobnienia Polski. Robią 
propozycje zawarcia umów gwarancyjnych z 
Czechami i innemi państwami Małej Enlenty, 
z wyłączeniem Polski. Sprawa Paktu domi
nuje faktycznie nad Zgromadzeniem. Zakoń
czenie /sprawy Paktu spodziewane w  paździer
niku. Zaproszenia do Luthra i Stresemanna na 
konferencję w sprawie Paktu wysłane. Koła 
francuskie, a nawet angielskie rozumieją po
trzebę załatwienia jednoczesnego gwarancji na 
Wschodzie. Wysuwana jest myśl paktu gwa
rancyjnego polsko - niemieckiego albo szer
szego — równorzędnego i równoczesnego z 
Paktem zachodnim. Oznacza to więcej, ani
żeli dotychczasowe projekty umów arbitrażo
wych. /Poprzednia myśl dodatkowego prolo- 
kułu do ewentualnego Paktu, protokulu, 
stwierdzającego; że sojusz polsko - francuski 
pozostaje w mocy, to znaczy, że Francja ma 
prawo przyjścia Polsce z pomocą w razie za
atakowania jej — myśl ta uważana jest za nie
dostateczną. Przedstawiciele Polski, Czech 
i t. d. mają być zaproszeni na przyszłą konfe
rencję w sprawie Paktu. Mówi się nawet o 
zwołaniu „małego“ Zgromadzenia Ligi w cza
sie późniejszym, z jednym delegatem od każ
dego Państwa, dla załatwienia spraw pakto
wych. Naogół Pakt zbliża się podobno do 
Protokołu. Chamberlain (Czemberlein) boi 
się bowiem zawarcia Paktu, któryby był nie
możliwy do przyjęcia dla Labour Party.

Zbliska i zdaleka.
RENE VIVIANI.

Od 'kilku lat ciężką złożony niemocą, 
zmarł w 64 roku życia ipolityk francuski, 
niegdyś towarzysz i najbliższy przyjaciel 
Jauresa — Viviani. Urodzony w Algie
rze, adwokat i publicysta, od młodych lat 
był czynny politycznie, jako socjalista. Pi
sywał do „Petite Republique". Mówca: 
pierwszorzędny, obdarzony darem  słowa 
i piękną wyobraźnią — był ulubieńcem ro 
botników i studentów paryskich. Deputo
wany — prędko zwrócił uwagę Izby na 
'siebie uwagę. Po  Kongresie M iędzynaro
dówki w Amsterdamie, Jaures złożył god
ność wicemarszałka Izby Deputowanych, 
socjaliści przeszli do opozycji, zerwali 
Wszelkie stosunki z radykalizmem, Viviani 
‘nie poszedł za Jauresem. Z tych wszyst
kich socjalistów, którzy nie chcieli wyko
nać uchwał amsterdamskich, Viviani utwo- 
'rzył grupę parlam entarną republikańskich 
'socjalistów (w odróżnieniu od socjalistów, 
zrzeszonych pod ■sztandarem Jauresa — 
Gu/esde’a, którzy przyjęli nazwę „'zjedno
czonych"), do których przystąpił później 
Briand, a dziś jeszcze należy p rem jer fran- 
'cuski, Painleve. Viviani został wnet mi
nistrem: nasampnzód w gabinecie Clemen
ceau (1906 — 1910) — pierwszym we Fran
cji ministrem Pracy, /później ministrem 0 -  
świaiy w gabinecie Doumerguea (Dumer- 
ga) (1913), premjerem (13 czerwca 1914 do 

j  29 października 1915), ministrem isprawie- 
; dliwośoi w gabinecie Brianda, ministrem 
| oświaty w dalszym gabinecie Brianda, mi- 
| nistrem sprawiedliwości w gabinecie Ri- 
| bot‘a. W r. 1918 pojechał do Stanów Zjed- 
| noczonych na czele misji francuskiej, która 
i miała czuwać nad przygotowaniami do woj- 
| ny Stanów Zjednoczonych.

Viviani był ministrem w okresie naj- 
j cięższych, najtrudniej szych zmagań się 
j Francji w wojnie z Niemcami. Jeździł do 
I Rosji w lipcu 1914 roku, towarzysząc P re

zydentowi Poincare i odznaczył się w Pe
tersburgu tern, że nie przyjął z ręki cara 
Mikołaja orderu św. Andrzeja. Zaledwie 
zdążył wrócić do Francji, gdy wybuchła 
wojna. Zginął z ręki .skrytobójcy Jan  Jau 
res i nad jego zwłokami Viviani wygłosił 
piękne, żałości pełne przemówienie, wiel
biąc w  zmarłym nauczyciela i mistrza, któ
rego musiał opuścić. Przeżył Viviani u- 
cieczkę Rządu do Bordeaux w chwili, gdy 
Niemcy zbliżali 'się do Paryża (wrzesień 
1914), przeżył chwile ciężkie i okrutne nie
powodzenia na froncie. Wszystkie te prze
bycia wstrząsnęły głęboko jęgo organizmem 
nerwowym.

Chory już pracował dalej, reprezentu
jące Francję w Lidze Narodów, której en
tuzjastycznym  był wielbicielem. Przed 
'dwoma laty — tknięty został atakiem na 
posiedzeniu Izby deputowanych. Odtąd 
dogorywał tylko.

Był to człowiek wielkiego talentu i ja 
ko mówca .parlamentarny, jako adwokat, 
Jako  minister P racy potrafił -zorganizować 
nowy dział pracy państwowej, stworzyć 
pierwsze kadry urzędników. U-miał wy
mownie i z głębokiem przeświadczeniem 
bronić Pracy w Izbie prawodawczej i poza 
Izbą. Przemówienia jego z owych czasów 
pozostały wzorem, na którym uczyli się mi
nistrowie Pracy w innych krajach. Tak sa
mo było później w Lidze Narodów.

Henryk Bezmaski.
—:;o::

Rozbijaoze 
ruchu robotniczego
na terenie Magistratu.

Enpeerowcy i Chadecy, ostatnio „za
szczytnie" zbratani z komunistami w t. zw. 
„Bloku", prowadzą swoją destrukcyjną ro
botę pomiędzy robotnikami miejskimi bez 
wytchnienia. Przeszło rok temu pociągnęli 
za sobą robotników W ydziału Wodociągów 
i Kanalizacji najrozmaitszemi obiecanka
mi. Robotnicy poszli za tymi, którzy więk
sze robili nadzieje co do przeprowadzenia 
lepszych warunków pracy i płacy. Napróż- 
no Związek klasowy Prac. Inst. Użyt. Publ. 
nawoływał robotników do rozwagi, uświa
damiając im, że robota enpeer oweów pro
wadzi do rozbicia sił robotniczych i organi
zacji. Dzisiaj widzimy owoce tych niesu
miennych poczynań Enpeeru, który rozbił 
organizację na terenie Wodociągów i K a
nalizacji, lecz nic w zamian robotnikowi 
dać nie mógł, bo demagogją klasy robotni
czej się nie -nakarmi. Za to Dyrektor W y
działu Wodociągów p. Szenfeld już dzisiaj 
nie potrzebuje się liczyć z tymi rozbitkami 
klasy robotniczej, tylko dyktuje im warun
ki pracy i płacy takie, jakie mu się żywnie 
podobają. Enpeer więc doprowadziła tych 
robotników bez skrupułów najmniejszych
y^-nry - ^ iy"  ŁWi|T  1 1 i ‘Młjd‘TąJ‘1

do ostatniej nędzy i do sytuacji bez wyj
ścia. Robotnicy ci chodzą teraz jak błędne 
owce, straciwszy wiarę w swoich prowody
rów i w lepsze jutro.

To samo zamierzają ci fałszywi proro
cy ruchu robotniczego zrobić z robotnikami 
szpitalnictwa. W ydali mianowicie odezwę 
do wszystkich robotników szpitalnianych. 
ażeby poszli do Enpeeru na zebranie, i u- 
chwalili przystąpienie do Polskich Związ
ków wobec „nieudolności i ospałości Związ
ków innych". Teraz, kiedy Związek klaso
wy po długotrwałych zabiegach zdołał 
wreszcie przeprowadzić dla robotników 
szpitalnianych 4 dni odpoczynkowe w mie- 
sSiącu, w tej chwali wyrwał się Enpeer, jak 
Filip z konopi, zaczyna się przystrajać w 
cudze piórka i zapowiada na zebraniu swo- 
jem dyskusją  (!) na temat 4 dni odpoczyn
kowych. Swoim zwyczajem panowie ci nie 
gardzą przytem demagogicznym kłam 
stwem. -Otóż między innemi Związek ten, 
mający „monopol" na polskość, pisze w 
swojej odezwie, że najgorzej się dzieje w 
szpitalu starozakonnych, bo tam się wyrzu
ca służbę chrześcijańską, a przyjmuje się 
wyłącznie żydowską, pochodzącą niewiado
mo skąd. Tymczasem fakty są następują
ce: w szpitalu starozakonnych w r. 1918 by
ło pomiędzy służbą saiową 8 chrześcijan a 
127 żydów, w  roku 1925 natomiast jest 66 
chrześcijan i 94 żydów; liczba więc chrze
ścijan niepomiernie się zwiększyła.

Tak jak rok temu, również i dzisiaj 
Związek klasowy przestrzega robotników 
miejskich przed niesumienną robotą tych 
t. zw. Polskich Związków i ich komunistycz
nych sojuszników. Poczynania te znów są 
obliczone na rozbicie organizacji klasowej, 
która jako jedyna z całem zaparciem się 
siebie stoi na trudnej straży dobra klasy 
robotniczej. W zywamy Was, Towarzysze 
ze szpitalnictwa, bądźcie bardzo czujni!!

Zarząd Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ. 
w Polsce, Oddz. Warszawa II  

(m iejscy).

Jeszcze  o niemieckim Kongresie
Zawodowym

Tow. Kwa/piński, przedstawiciel Ko
misji Centralnej na niemieckim Kongresie 
zawodowym, opowiedział we wczorajszym 
N-rze swoje wrażenia z tego Kongresu. 
W tym artykulle uzupełniając sprawozda
nie tow. Kwa/pińskiego, pragniemy poin
formować czytelników o najważniejszych 
referatach i -uchwałach Kongresu.

Bardzo wa^hy był gruntowny -referat 
prof. Hermberga z Lipska o stosunkach 
gospodarczych, na których tle odbywa się 
wałka zawodowa. Trudności dla gospo
darki niemieckiej — mówił prof. Herm- 
berg — -leżą nie w dziedzinie zdobywania 
surowców, lecz w dziedzinie zbytu. Refe
ren t stwierdził, że -nie pozostaje to w związ
ku  z osłabieniem pólilycznem Niemiec. 
Stosunki gospodarcze z całym  szeregiem 
krajów  wróciły niemal do normy przedwo
jennej. Referent przytacza In/dje, Japo- 
nję, Persję, następnie Chiny, dalej kolejno 
Stany Zjedn., Nową Fundlandję, Kanadę,

Ekwador, Meksyk, wreszcie Afrykę, a z 
krajów europejskich: Szwecję, Finlandję 
i Holandję. Co do Aziji, to  tam zbytowi 
niemieckiemu właśnie dopomódz może to, 
że Niemcy nie mogą tam prowadzić poli
tyki ifmperj-alisty-cznej, przeciwko której 
buntują się ludy azjatyckie.

Kapitaliści mówią, że zdolność kon
kurencyjna niemieóka osłabiona jest przez 
ciężary społeczne i /państwowe, k tóre po
nosi przemysł. Istotnie, ciężary te wzro
sły z 5 miljardów marek na 11 -miljardów. 
A'1'e w A-nglji, Szwajcarji, Stanach Zjedn. 
ciężary publiczne wzrosły trzy-, cztero-, 
pięciokrotnie! Natomiast przem ysł nie
miecki znacznie mniej obciążony j/est robo
cizną. Płace niemieckie stoją bez porów
nania niżej od zagranicznych. W  porów
naniu z zagranicznymi współzawodnikami, 
przemysłowiec -niemiecki „oszczędza" so
bie 33 fen. na płacy godzinnej robotnika 
wykwalifikowanego i 20 fen. — niewyłcwa-

KAZIMJERZ PIETKIEWICZ.
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Marjan Abramowicz
1870 —  1925 r.

Indywidualność, życie i czyny,

25. Złe czyny.

Raz wieczorem zaszedł podchmielony Bhizin do  swo
jego przyjaciela, awanturnika i pijaka iz Białegostoku, K.

— Chodźmy do kupca Szyszlanmikowa — zapropono
wał — będziemy go dusić za gardło — musi nam dać 
wódki!!..

K. wiedział, że kupiec ten — człowiek siilny i energicz
ny — niełatwo im się -podda, więc odrzekł:

— Nie pójdę, idź sam.
Bł-uzn poszedł, ale nie do kupca, lecz do jego szynku, 

maleńkiej -jurty, w której szynkowa! Jakut.
— Daj butelkę wódki! — zażądał.
Jaku t dał. Błu-zin zawrócił się do wyjścia.
— A pieniądze! — zawołał -szynkarz.
— A  toś widział — odrzekł Błu/zin, potrząsając dłu

gim jaku/dkim nożem, i wyszedł.
W rócił do K., z którym  wypili przyniesioną wódkę, 

poczem poszedł z wizytą do Koczurowskiego.
Zastał tam pomocnika sprawnika, Klimowskiego. Ten 

później opowiadał:
— Widzę — Błuzin pijany, więc myślę sobie, żeby 

też czegoś niedobrego nie wyszło! i wycofałem się coprę- 
dzej.
, -Błuzin tymczasem rozpoczął rozmowę z Koczarow- 
-skrm.

— Bardzo -pana kocham i szanuję — zapewnił. J e 
steś ipan prawdziwym unikatem -pośród urzędników. Nikt mi 
j leszcze tyle dobrego nie wyświadczył/, co pan. DaJtaś mi 
i  -zarobek i mieszkanie, i do Jakucka -mię wyprawiłeś, nie 
(baoząc na nieprzyjemności, które -dla ciebie stąd nastąpiły. 
'Niezmiernie -panu- jestem wdzięczny!

Mówiąc to — chwycił za gardło a drugą ręką uderzył 
z całej siły w /szyję. Koczarowski sądził, że pięścią, Krzy
knął i odepchnął od siebie Błuzina, ten zaś, niepewny w 
nogach — -zatoczył się i upadł.

Na krzyk — pierwsza Wbiegła żona Koczarowskiego, 
Błuzin zaś — w drodze ku wyjściu — obalił ją i wybiegł.

Teraz Koczarowski poczuł nagle, że go zalewa coś 
ciepłego. Chwycił -ręką — krew! „Doktora!,, — zawołał.

Kozacy, którzy byli nadbiegli — tak stchórzyli, że 
żaden z nich nie odważył się wyjść za drzwi. :Po lekarza 
pobiegł Jakut.

Doktór naprędce nałożył opatrunek, nie orjeniując 
się nara-zie, jak głęboka jest rana i kędy poszła. Dopiero 
nazajutrz okazało się, że Błuzin celował w „senną arterję", 
ale pijana ręka chybiła — i całe długie ostrze weszło z tyłu 
szyi pod skórę. Gdyby trafił o centym etr bliżej — nastąpi
łaby nieunikniona śmierć.

Po opatrunku, gdy się nieco opamiętano, poczęto szu
kać -broni, k tó rą  zraniony /został Koczarowski — sądząc, że 
Błuzin ją gdzieś rzucił. Miejscowy „komandir" (podoficer 
kozacki) — Brusienin — kazał poszukać pod łóżkiem, ale 
kozacy tak  stchórzyli, że nie mogli się na ten ak t odwagi 
-zdecydować. Oburzony -Brusienin -dał im swój rewolwer, 
wołając: — Zajrzyj chociaż :z rewolwerem w ręku, jeżeli 
się-boisz!..

Pr.zy takim nastroju trud-no -było myśleć o ściganiu 
Błuzina. W krótce jednak nadbiegł parlam entarz od grupy 
zwolenników P. z zawiadomieniem, że Błuzin znajduje się 
w jurcie G„ i z prośbą, by go -dziś nie aresztowano oraz za
pewnieniem, że — gdy się wy trzeźwi — sam się jutro odda 
w ręce policji.

Błuzin, po dokonaniu zamachu, pobiegł do swojego 
przyjaciela G. i z zakrwawionym nożem •jakuckim w ręku, 
zwalił /się na tapczan, wołając:

— A no, tęgo -stuknąłem starego! Nie wiem, czy 'w y
żyje!

Nie wypuszczając z ręki noża — przeleżał na tym 
tapczanie całą noc.

Nazajutrz Błuzin rzeczywiście zgłosił się do policji 
i został c-sadzony w tak zwanej .karaułce" do czasu wysła
nia go na sąd -do Ja-ku-cka.

Tu -przyk*zyło -mu się bardzo, pieniędzy nie miał,

przyjaciele /jakoś wstydzili się nim opiekować, więc wysto
sował do- sprawnika -list, żądając, by -rmu zapłacił za robotę.

Koczarowski na to odpowiedział:
„Za pracę w  policji brałeś zawsze pieniądze zgóry, 

więc nie należy tsię panu nic. A  za ostatnią pańską robotę 
-zapłaci panu prokurator w Jakucku".

Stał -się więc w  W ierchojańsku fakt ohydny. Czło
wieka, któregośmy sami ispropagowali, k tóry  stał się /sympa
tykiem ru/chu wyzwoleńczego, który oddawał nam wszelkie 
możliwe u/sługi nie rachując się z interesem  osobistej Jtar- 
jery — -tego właśnie człowieka jeden z /polityków, chociaż 
wynaturzeniec, ale w każdym razie polityk, i — chociaż 
nie przez wszystkich, ale przez znaczną -grupę uznawany 
za towarzysza, pozwolił -sobie skrzywdzić w okrutny spo
sób, postąpić z nim tak, jak gdyby on był Ijakimś potworem, 
od którego — za wszelką -cenę — należy uwolnić świat.

I jakże na -to zareagowali wierchojańs-cy politycy?
Dla ludzi o tak silnym instynkcie moralnym, jak u 

Abramowicza — stosunek do postępku- Błuzina nie mógł 
podlegać najmniejszej wątpliwości. Z inicjatywy (Marjana, 
/poszliśmy wszyscy natychmiast -po otrzymaniu wiadomości 
o wypadku do Koczarowskiego, wyrażając mu gorące współ
czucie i oburzenie na Błuzina.

Inaczej zachowała się grupa P. Gni, którzy ciągle 
bywali u niego, pijali 'tam herbatę, korzystali z różnego ro
dzaju usług i grzeczności, teraz, igdy podobało się Błuzino- 
wi podnieść ina niexfp rękę, a następnie powiedzieć im, żeby 
jakoś wybielić swój postępek, że uczynił 'to z powodów po
litycznych — pierzchnęli od Koczarowskiego na wszystkie 
strony i nikt /z nich nie zjawił się u niego. Była w ,tem ja
kaś potworna niesprawiedliwość, zdrada najprostszych 
uczuć i obowiązków ludzkich. Koczarowski, przy  spotkaniu 
się -z nimi, podkreślał ironicznie: „Was/z towarzysz — Błu
zin..." — na co zagadnięty oblewał -się ponsem i rzucał pół
gębkiem: Jaki on tam  u licha, mój towarzysz!

Była to oołuda, gdyż — wobec zajętego 'stanowiska, 
musieli go uznawać za towarzysza- Oni przecież /postanowili 
wykorzystać fakt zamachu na sprawnika, zechcieli zrobić 
zeń „akt protestu doprowadzonych do ostateczności ze
słańców w nierównej walce z caratem.

rc. d. n.J,
—. -------------



„ROBOTNIK*1, czwartek 10 września 1925 r.

Echa
wielkiej a/ery czekowej

we Lwowie
NIEBEZPIECZEŃSTWO ZAMKNIĘCIA FA

BRYKI „MAZAGA**.
Robotnicy, w liczbie 250 osób, zatrudnie

ni w faibryce aresztowanego Pistynera „Maza-
t * rzech tygodni nie utrzymują należnej 

zapłaty. W bieżącym tygodniu zredukowano 
pracę do 3 dni w tygodniu.

Bank Rolniczy, który ubezpieczył swe 
wierzytelności na surowcach zmagazynowa
nych w tej faibryce, częściowo zabiera mate- 
rjały. Wobec tego zabraknąć może wkrótce 
surowców do obróbki.

Woibec takiego stanu rzeczy udała się o- 
negdaj delegacja robotników tej fabryki do 
wojewody lwowskiego p. Garapicha i doma
gała się ażeby Rząd zapobiegł możliwości 
zamknięcia fabryki.

Wedle udzielonych informacji sprawa Qa 
jest poruczona inspektorowi pracy, który ma 
czuwać nad tern, ażeby robotnicy nie ponie
śli strat, oraz aby ruch w fabryce nic doznał 
przerwy.

W urzędzie tym, dokąd udali się delegaci, 
zapewniono, .iż będą poczynione wszelkie sia- 
rania, aby fabryka była w ruchu nieprzerwa
nie.

JAK ZŁAPANO DR. KOLNIKA W WIEDNIU
Dowiadujemy się z prasy lwowskiej na

stępujących szczegółów o aresztowaniu dr. 
Kolnika w Wiedniu:

Dr. Kolnik przybył do Wiednia za wła
snym paszportem, zaopatrzonym w wizy: ho
lenderską, francuską i szwajcarską. Przez 
sześć dni udawało mu się bujać na wolności, 
pomimo, że 30 detektywów szukało go.

Kiedy poczuł, że grunt z pod nóg mu się 
usuwa, zamierzał zbiec do Holandji pod fał- 
szywem nazwiskiem i w tym celu zgłosił się 
do pewnego osobnika, który rzekomo trudnił 
się ułatwianiem ucieczki wszelkiego rodzaju 
oszustom i defraudantom. Zwierzywszy mu 
się z popełnionej zbrodni, Kolnik ofiarował mu 
wielką sumę pieniędzy. Osobnik ten jednak 
był detektywem. W ten sposób wpadł dr. 
Kolnik w pułapkę.

Przy aresztowanym znaleziono wielką i- 
lość kosztowności i banknotów dolarowych. 

----------::o:;----------

Na komisji skarbowo - budżetowej prze
mawiać będzie Premjer Grabski, który wygło
si expose o sytuacji skarbowej i gospodarczej.

PORZĄDEK DZIENNY 
jutrzejszego posiedzenia Senatu o godz. 4 po poi.

Ł Sprawozdanie Kom. Skarbowo-Budżetowej 
o projekcie ustawy o Głównej Inspekcji Kolejo
w i  —  ref. tow. sen. Siedlecki.

2 . S p raw o zd an ie  Kom . G osp. S po t, o p ro je k 
cie ustaiwy o  zm ianie n ie k tó ry c h  przepi-sów  u s ta 
wy, z dnia 18 lipca  1924 r. o z ab e zp ie cz en iu  na 
w y p a d e k  b ezro b o c ia  — re f  sen. Sm ólski.

3. S p raw o zd an ie  Kom . P ra w n ic ze j o p ro je k 
c ie  u s taw y  w  sp raw ie  zm iany  ro z p o rz ą d z e n ia  R a 
dy  M in istró w  z dn ia  10  m aja  1920 r .  w p rz ed m io 
cie w p ro w ad zen ia  w  życie  na  o b sz a rz e  R zeczy 
p o sp o lite j u s ta w y  w ojskow ego p o s tę p o w a n ia  k a r 
nego —  ref. sen. d r. B iały.

4. S p raw o zd an ie  Kom . P raw n icze j o p ro je k c ie  
u s ta w y  o  w s trzy m an iu  k a r  za p rz e s tę p s tw a  leśne  
w  o k ręg ach  sąd ó w  ap e lacy jn y ch  w  W arszaw ie , 
L ublin ie  i W ilnie — re f, se:n. G logier.

ENDECY RADZĄ.
Z arząd  .klubu p a rlam en ta rn eg o  Z w iązku  L u

dow o - N a ro d o w eg o  zb ie ra  się w e c zw a rtek  o g. 
3-ej p o  po łudn iu , k lub  se n a ck i zaś o godz 8 -ej
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w yw łaszczen iu  g run tów , p rz ezn aczo n y ch  pod bu 
dow ę s trze ln icy  szk o ln ej d la  garn izonu  G rodno .

3) R o zp o rząd zen ie  o zn iesien iu  o b sz a ró w  d w o r
sk ich  D am asław  i  D am asław ek  i u tw o rzen iu  ,z ich 
te ry to r jó w  sam o is tn e j gm iny w iejsk ie j D am asła 
w e k  w  .pow iecie dąbrow ieokim .

4) R o zp o rząd zen ie  o zn iesien iu  o b sza ru  d w o r
sk iego  P a rc h an ie  i w cie len iu  go do gm iny Par,cha
nie w  p o w iecie  in o w ro c ław sk im .

5} U zn an ie  św ia d e c tw  u k o ń czen ia  k u rsu  6 - 
k laso w y ch  .pensji żeńsk ich  p rz ed  1905 r .  n a  te ry 
to rium  b. K ró lestw a  K ongresow ego za w y s ta rc z a 
jące  do  osiągn ięcia  s tan o w isk a  Ii-e j k a teg o rji w 
p a ń stw o w e j s łużb ie  cyw ilnej.

6) Rozporządzenie o wyłączeniu z zak re su  
działania wydziału pomiarowego departamentu 
drogowego min. robót publicznych spraw ewiden
cji katastru gruntowego i oddaniu ich wydziało',vi 
podatków realnych departamentu podatków i o- 
płat ministerjum skarbu.

**
*

(PAT.). W związku z zatonięciem włoskiej ło- 
dzi podwodnej „Sebastiano Veniero‘' minister 
Spraw Wojskowych gen. Sikorski wystosował do 
prezesa Ra-dy Ministrów Mussoliniiego depeszę z 
wyrazami współczucia w imieniu armji i marynar
ki, na którą otrzymał odpowiedź z podziękowa
niem.

w ieczorem .

W SPRAWIE „REMUNERACJT NA POCZ
CIE.

Na podstawie art. 21 dekretu o tymczaso
wych przepisach prasowych (Dz. U. Rz. P. Nr. 
14 z 1919 r. ,poz. 186), upraszam o zamiesz
czenie w najbliższym numerze „Robotnika" 
następującego sprostowania wiadomości, po
danych w artykule „Robotnika" z dnia 6-go 
września 1925 r. Nr. 244 p. t. „Polityka remu- 
neracyjna p. Moszczyńskiego".

Przyznany uchwałą sejmową w czerwcu 
b. r. dodatkowy kredyt na remunerację i za
pomogi dla pracowników resortu pocztowego 
w  kwocie 500,000 zł. nie miał być — jak zre
sztą sam autor artykułu przyznaje — rozdzie
lony jednorazowo, lecz miesięcznie w grani
cach ustalonych każdorazowo przez Ministe
rjum Skarbu.

Postępując w myśl zasad przyjętych wo- 
góle w każdej administracji, przyznaje Gene
ralny Dyrektor Poczt i Telegrafów remune- 
racje tym, którzy na to zasługują przez swą 
zwiększoną pracę.

Podana w artykule wiadomość jakoby 
Generalny Dyrektor Poczt i Telegrafów p. 
Moszczyński zaczął od siebie, wyznaczając 
sobie remuneracje w kwocie 5,000 zł., zmniej
szoną przez p. Ministra Klarnera do 3,000 zł. 
nie odpowiada rzeczywistości, suma 500,000 
zł. jest przeznaczona na remuneracje i zapo
mogi dla urzędników, p. Moszczyński zaś ja
ko dysponent tej sumy uchyhł się od korzy
stania z niej.

Zapomogi wydaje się w miarę wpływu 
podań i w granicach kredytów miesięcznych 
według kolejności.

Akcja ta nie została wstrzymana i Mini
ster Skarbu nie cofnął kredytu zapomogowe
go, jak mylnie informuje autor artykułu.

Powiększenie kredytu zapomogowego, o 
czem ogói pracowników wiedział, nic zmieniał 
zasad wydawania zapomóg, a tylko dawał 
możność udzielania większej ilości tych zapo
móg.

Generalny Dyrektor P. i T.: w. z.
(podpis nieczytelny).

Na powyższe „sprostowanie" nie omiesz- 
c .amV jutro należycie odpowiedzieć. Redak-

_  K r o n i k a  
p a h l a m e h t a r n a.
EXPOSE Pr e m j e r a  GRABSKIEGO.

zisiaj prze,} południem zbierają się trzy 
omisje senackie, mianowicie skarbowo-bud- 

że owa. „ospodarstwa społecznego i prawni
cza, ore ę ą obradowały nad sprawami 
będącemi na porządku dziennym jutrzejszego 
plenarnego posiedzenia Senatu.

k r o n i k a
POLITYCZNA.

KONFERENCJE PREZESA KOŁA ŻYDÓW.
Premjer p. Wł. Grabski przyjął wczoraj 

prezesa Koła żydowskiego dr. L. Reicha, z 
którym konferował w zakresie spraw żydow
skich oraz w sprawach gospodarczych kraju.

Następnie prezes dr. Reich odbył konfe
rencje z Ministrem W. R. i Ośw. Publ. p. St. 
Grabskim oraz z Ministrem Sprawiedliwości 
p. Żychlińśkim.

Konferencje powyższe stoją w związku z 
wyjazdem pos. dr. Reicha do Ameryki na zjazd 
Unji Międzyparlamentarnej.

o  p o p r a w ę  k u r s u  z ł o t e g o .
Ze sfer rządowych informują, że rokowa

nia prowadzone w imieniu Min. Skarbu w 
Londynie i Stanach Zjednoczonych przez pp. 
Młynarskiego, Wojtkiewicza i Adamskiego 
dotyczyły dwu spraw: kredytu interwencyjne
go dla utrzymania kursu złotego na należnym 
mu poziomie i kredytów eksportowych.

Pierwsza sprawa została załatwiona po
myślnie. P. Wojtkiewicz, który pozostał jesz
cze w Londynie, otrzymuje z Warszawy in
strukcje, związane z akcją paraliżującą na 
giełdach zagranicznych ataki na złoty. Sytua
cja jest jednak tak pomyślna, iż p. Wojtkie
wicz niebawem wróci do Warszawy.

Pobyt zaś p. Adamskiego w L o n d y n ie  za
powiada się na dłużej. Jako reprezentant 
Banku Gospodarstwa Krajowego ma on bo
wiem prowadzić dalsze rokowania o kredyty 
eksportowe.

DELEGACJA URZĘDNIKÓW W PREZY- 
DJUM RADY MINISTRÓW.

We wtorek 8 b. m. w Prezydjum Rady 
Ministrów została przyjęta przez podsekreta
rza stanu p. Studzińskiego delegacja Central
nej Komisji Porozumiewawczej Związków Za
wodowych Pracowników Państwowych w oso
bach pp. Raabego, Kisielnickiego, St. Dąbrow
skiego (Zw. Prac. Więziennych).- Muchy (Zw. 
Woźnych Państwowych) i Hannemana (Zw. 
Mechaników Szkół Wyższych), która zrefero
wała p. ministrowi postulaty zainteresowanych 
grup pracowników państwowych w sprawach 
zaszeregować, unifikacji i nadmiernych opłat 
za mieszkania służbowe. Na złożone memo- 
rjały p. minister obiecał udzielić odpowiedzi w 
najkrótszym czasie.

PRZED ROKOWANIAMI Z NIEMCAMI.
^  'P^tek odbędzie się posiedzenie Ko

mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, na
orem będą rozważane sprawy rokowań han

dlowych z Niemcami.
Wczoraj w południe premjer Grabski 

przyją u siebie w ministerjum skarbu p. Prą- 
dzynskiego, przewodniczącego delegacji pol
skiej do rokowań z Niemcami, z którym od- 
był konferencję.

W konferencji wziął udział również p. mi
nister przemysłu i handlu Klarncr, wicemini- 
ster Dolezal i dyr. dep. Bader, jako delegat 
min. spr. zagr. •

KONFERENCJE POLSKO - LITEWSKIE 
BĘDĄ WZNOWIONE.

Jak nas informują, dzisiaj mają się rozpo
cząć w Kopenhadze ponowne obrady polsko- 
litewskie, dotyczące sprawy komunikacji kole
jowe.) mię zy Polską a Litwą, jak również two
rzenia konsulatów polskich na Litwie.

WYJAZD P. PREZYDENTA RZPLITEJ.
W  piątek w ieczo rem  p  P re z y d en t R zeczy p o 

spolitej u d a je  się do Poznania i G niezna.
W  Poznan iu  p . ] re zy d e n t .przyjm ie p rzysięgę 

o d  złożonego  ch o ro b ą  p ry m asa  k s. D albora.
W  G nieźnie ;p. Prezydent R zeczy p o sp o lite j 

w eźm ie udział w  u ro c zy sto śc iac h  C hrobrego . P rzy  
b ęd zie  tam  rów n ież  p. p rem jer G rab sk i, k tó ry  w y - 
jeżdżą  z W arszaw y  w  sobo tę .

Z RADY MINISTRÓW.
(PAT.). R ad a  Ministrów na posiedzeniu w dn.

9 w rześn ia  1925 r. p o w z ię ła  n a s tę p u ją c e  uchw ały:
1) Z a tw ierd zen ie  układu z Czechosłowacją w 

sprawie przywozu i wywozu z 23  kwietnia 1925 r.
2 ) P ro je k t za rząd zen ia  P re z y d en ta  R zo lite j o

S/V.

TELEGRAMY
VI Zgromadzenie Ligi Narodów

M IN. SKRZYŃSKI CZŁONKIEM  PR E 
ZYDJUM .

•  a  ^ e. nerwa;  9 w rześnia (PA T). N a skutek 
jednogłośnej uchw ały Zgrom adzenia Ligi 
min' stj;r Skrzyński, jako prezes komisji 
porządku dziennego, został pow ołany do 
prezydjum  Zgromadzenia. Na dzisiejiszem 
plenum Zgrom adzenia decyzja ta  jednogło
śnie została potwierdzona. W ażna ta ko
misja^ zawsze ma możność inicjatywy i za
pewnienia łączności pomiędzy poszczegól- 
nemi organizacjam i Zgromadzenia. Zajęcie 
więc tego stanow iska przez min. Skrzyń
skiego jest dla nas bardzo  pożądane, a w ej
ście jego do prezydjum  nietylko powiększa 
wpływ m inistra na przebieg obrad Zgroma
dzenia, ale też w skazuje, iż stanowisko na
sze w Lidze jest utrzym ane na należytym  
poziomie.

D Y SK U SJA  NAD SPRA W O ZD A N IEM .
Genewa, 9 września. (PA T.). Na dzi- 

®łeisze,m posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów przystąpiono do dyskusji nad 
sprawozdaniem  z działalności R ady i Se- 
k re ta rja tu  G eneralnego Ligi za rok ubiegły. 
Na w stępie posiedzenia delegat brazylijski, 
M eII© r  ranco, poświęcił gorące wspomnie
nie zmarłym w  tym okresie wybitnym m ę
żom stanu: Brantingowi, Haigasowi, M eje- 
rowiezowi 1 Vivianiemu. Po nim zabierali 
głos p.p.: Costa (P ortugalia), Arfa-ed-Do- 
wleh (Persja) i lo rd  R obert Cecil, (podkre
ślając również wielkie zasługi Rrautinga i 
Ymamrego dla Ligi N arodów ETA O IETA T 
sympa.tji d la Brantinga d.zięlcował szwedz
ki m inister spraw  zagranicznych, Uoden. 
Następnie duński poseł w  Berlinie, Zahle, 
w mowie swej zaznaczył, że w  opdnji pu
blicznej dyskusje nad' spraw ą długów wo
jennych m ają  o wiele mniejisze znaczenie, 
niż wszelkie kroki, zm ierzające do zapobie
żenia wojnom. Zaw arte pomiędzy pań 
stwami skandynawskiem i a S zw ajcar ją u- 
k ład y  w  sprawie obowiązkowego arbitrażu 
stanow ią —  zdaniem Zahle'go —  w ystar
czający środek pokojowego izałatwiania e- 
w entualhych konfliktów i mogą służyć za 
wzór dla analogicznych układów  pom iędzy 
innemu państwam i.

Genewa, 9 w rześnia (PA T). Dzisiejsze 
przedpołudniow e Zgromadzenie Ligi w y
pełnione było niem al w całości przez mo

wy, poświęcone pamięci zm arłych Vivianie- 
go, M ejerowioza, B rantinga i H agasa. Po- 
zatem  delegat Dan.ji Zahle podniósł w swej 
mowie kw estję artykułu  4-go, dom agając 
się uwzględnienia popraw ek i ustalenia pro
cedury, której p ro jek t został już przygoto
wany. .P opraw ka pierw sza zm ierza do u- 
stalen ia składu R ady Ligi w ten sposób, aby 
term in kadencji członków wybieralnych był 
określony na lat 3, poczem następowałyby, 
trzy  lata niewybieralności danego członka. 
Taż sama popraw ka przew iduje ca łą  p ro 
cedurę, dotyczącą R ady Ligi. To w ystą
pienie Zahlego ma wielką doniosłość, po
nieważ porusza kw estję wyborów do  Rady 
Ligi i inauguruje dyskusję w tej sprawie.

POLSKA PO D PISZ E P O PR A W K Ę  DO 
ART. 16 PA K TU  LIGI.

Genewa, 9 września. (PA T.). W  naj- 
bliższych dniach delegacja ipolslka (podpisze 
popraw kę do  art. 16 paktu Ligi Narodów. 
Popraw ka ta, p rzy ję ta  p rzez  V-fe Zgroma
dzenie, wzmacnia sankcje m iędzynarodowe 
w stosunku do państw a, k tó reby  naruszyło 
pakt, rozszerzając działanie sankcji rów 
nież i na obywateli państw a napadającego, 
znajdujących się poza terytorjlum danego 
państwa. Popraw kę tę podpisała przed kil
ku dniami F rancja .

M IN. SKRZYŃSKI U CH AM BERLAINA .
Genewa, 9 września. (PA T.). Cham

berlain p rzy ją ł kolejno Skrzyńskiego i Be
nesza. Rozmowy m inistrów dotyczyły 
wpływu pak tu  reńskiego na sytuację poli
tyczną, a w szczególności bezpieczeństwo 
krajów  na wschodzie Europy, sąsiadu ją
cych z Niemcami. Skądinąd zapew niają, 
że, '&ẑ ° w ie  delegacji poszukują obecnie 
takiej formuły rezolucji, k tóraby  zaw iera
ła zasady, m ające być wytycizinemi d la  po
szczególnych paktów  częściowych. W  chwi
li obecnej jest proponowanych kilka p ro 
jektów  takiej formuły, imiędzy innemi p rzez 
niektóre państw a bałkańskie, w  szczegól
ności p rzez G recję.

SPR A W A  A U S T R JI.
Genewa, 9 września. (PA T ). W  dniu 

jutrzejszym  m ają podobno zapaść decydu
jące uchw ały w  spraw ie kontroli finanso
wej nad  A ustrją . Je s t mianowicie pro jek
towane stopniowe znoszenie tej kontroli.

Przed Konferencją ministrów spraw 
Zagr. państw Sojuszniczych i Niemiec

Berlin, 9 września. (PA T.). Pism a do
noszą, że dyrek tor departam entu, dr. Gaus, 
wróciwszy wczoraj d o  Berlina, zdał sp ra
wę z narad  londyńskich zastępcy .ministra 
spraw  zagr., Schubertowi i zastępcy kan 
clerza, ministrowi G esslercwi. Dziś przed 
południem  dyrek to r G aus zosta ł p rzy ję ty  
p rzez  p rezyden ta  HindenJburga, poczem  u- 
dał się do  N orberneiss celem zdania sp ra
w y z n arad  londyńskich baw iącem u tam  
ministrowi Stresem annowi. P o  w ysłucha
niu spraw ozdania m inister spraw  zagra
nicznych i  kanclerz R zeszy w yznaczą te r
min zebrania się rad y  m inistrów, k tó ra  za j
mie stanow isko wobec tekstu  p ak tu  p rzy 
wiezionego przez G ausa, Pism a .przewi
dują, że rada m inistrów zbierze się dopie
ro około 20 b. m.

Berlin, 9 w rześnia. (PA T.). ,,Vor- 
w arts i „Vossische Z.tg." donoszą z G ene
w y, że ministrowie państw  sojuszniczych 
zaproponowali dzień 29 w rześnia, jako te r
min zwołania konferencji. Półióficjalny ko
m unikat, ogłoszony dzisiaj p rzez berlińską

prasę  wieczorną, oświadcza, że urząd d la  
spraw  zagranicznych nie posiada jeszcze 
żadnego oficjalnego zaproszenia na konfe
rencję.

SPO TK A N IE  M IN ISTR Ó W  PA Ń STW  
ZAPRZYJAŹN IO NYCH.

Genewa, 9 września. (PA T.). W  śro 
dę  p rzed  południem  odbyło się tu spotka
nie m inistrów Cham berlaina, B rianda i 
Vaniderveldego oraz sena to ra  Scialoi; u  
czestnrczyli w niem również rzeczoznawcy 
From ageot, sir Cecil H urst oraz Rollin, k tó
rzy  brali udział w  londyńskiej konferencji 
N astąpiła wym iana poglądów na stan  sp ra
wy bezpieczeństw a oraz w sprawie piano 
wanej konferencji z udziałem  m inistra 
spraw  zagranicznych Rzeszy, S tresem anna, 

W edług obiegających pogłosek, wielka 
konferencja ministrów spraw  zagranicz
nych dla omówienia pak tu  reńskiego zbie
rze się prawdopodobnie 25 października w 
Lozannie. B rak jeszcze zgody .na to rządu 
niemieckiego.

Kongres Trade Unionów
Londyn, 9 września. (PA T.). Na dzi- 

siejsizem iposiedzeniu Kongresu T rade U- 
ńionów w Scarborough zwolennicy ograni
czenia autonom ji poszczególnych unionów 
'na rzecz R ady G eneralnej wszystkich u- 
'nionów, ponieśli porażkę w  głosowaniu: za 
centralizacją oddano 1,787,000 głosów, 
przeciw  2,138,000. Jednocześnie praw ie z 
ogłoszeniem rezultatu  głosowania, p rze
w odniczący Kongresu T rade Unionów o- 
trzym ał od centralnego kom itetu stronnict
wa kom unistycznego depeszę, w k tórej ko
m itet zw raca uwagę Kongresu na decyzje, 
powzięte p rzez w ładze angielskie co do 
stasow ania bardziej radykalnych środków

w •przeciwdziałaniu akcji komunistycznej., 
W  depeszy swej komuniści w zyw ają Kon
gres do stw orzenia jednego frontu robotni
czego w raz z ich towarzyszami arm ji i m a
rynarki.

nenie ziemi
Paryż, 9 w rześnia. (PA T.). W edle do 

niesień z K onstantynopola odczuto około 
miejscowości Timor gwałtowne w strząśnie- 
nie ziemi, skutkiem którego zostały w  zu
pełności zniszczone trzy  wsie. M ieszkańcy 
zdołali jeszcze uciec. Ofiar w ludziach nie 
było



lifikowanego. Rocznie „oszczędność" ta 
wynosi 8 mUjardów marek! W porówna
niu ze Stanami Zjedn. „oszczędność" ta 
jest jeszcze większa! Istotna przyczyna 
zmniejszonej zdolności konkurencyjnej 
Niemiec (leży w  organizacyjnem i techmcz- 
nem zacofaniu przemysłu oraz w drogim 
kredycie.

Przemysłowcy starają się polepszyć 
swoje szanse przez zmonopolizowanie dla 
siebie rynku wewnętrznego (wysokie cła 
ochronne; kartele) oraz przez dalsze obni
żenie płacy robotniczej! Olbie te drogi pro
wadzą do utrzymania dzisiejszego niepo
myślnego stanu przemysłu. Obłudą jest, 
kiedy kapitaliści pragną obniżyć płace, po- • 
wołując się na rzekomą akcję w kierunku 
obniżki cen. Robotnicy muszą prowadzić 
iaknajbardziej stanowczą walkę o polep
szenie płac!

Przytoczyliśmy w obszerniej) szem 
streszczeniu wywody prof. Hermberga, po
nieważ są bardzo pouczające i dila nas. Po
lityka gospodarcza i angumentaqj a niemiec
kich magnatów kapitalistycznych to jota 

w jotę to samo, co polityka i argumentacja 
naszego „Lewiatana"!

W  sprawie płacy roboczej Kongres 
,przyjął uchwałę, ostro występującą prze
ciwko przerzucaniu wszystkich ciężarów 
na robotników i wtzywającą ich do ener
gicznej i wytrwałej walki o isłiuszną płacę.

W  sprawie 8-godz. dnia roboczego 
Kongres wypowiedział się za zaostrzeniem  
walki o przywrócenie całkowite i powszech
ne 8-iu godzin. Należy walczyć o odpo
wiednią ustawę. Wobec jednak reakcyj
nej większości w parlamencie, należy nieu
stannie wałczyć o przeprowadzenie 8-godz. 
dnia rob. w umowach cennikowych. Rezo
lucja stwierdza, że obecnie połowa robot
ników niemieckich korzysta z 8-godz. dnia 
roboczego.

Ciekawa była dyskusja o demokracji 
gospodarczej. Referent tow. Jakel wypo
wiedział się stanowczo przeciwko mecha
nicznej „tajloryzacji" (stosowania słyn
nych metod amerykańskiego inżyniera Taj- 
lora), natomiast za podniesieniem osobistej 
energji każdego poszczególnego pracownika. 
To wymaga rozszerzenia praw robotnika w  
fabryce. Następnie referent podniósł zna
czenie stowarzyszeń spożywców i gildji 
pracy (które zresztą dotychczas znalazły 
zastosowanie tylko w przemyśle budowla
nym) dla stopniowego osiągnięcia demo
kracji gospodarczej. Referent domaga się 
wprowadzenia w życie, przyobiecanego w 
Konstytucji — parlamentu gospodarczego.

W  sprawie Rad robotniczych w przed
siębiorstwach („komitety fabryczne", Be- 
triebsratef Kongres wypowiedział się za 
dalszym ich rozwojem, natomiast z całym 
naciskiem oświadczył, że umowy zbiorowe 
mogą być zawierane tylko przez związki 
zawodowe. Kongres domaga się ustawy, 
normującej umowy zbiorowe.

Najbardziej sporna na Kongresie była 
sprawa przetworzenia związków zawodo
wych na związki przemysłowe, to jest o- 
bejmuljące wszystkich robotników w danej 
gałęzi przemysłu. Komórką takich związ
ków jest fabryka czy warsztat i wszyscy 
zatrudnieni tam robotnicy.

Bezwzględnie za natycbraiastowem 
przekształceniem organizacji w  tym kierun
ku byli metalowcy. Natomiast niektóre 
związki zawodowe równie bezwzględnie 
temu się przeciwstawiły. Po długich ro
kowaniach przyjęto rezolucję kompromiso
wą. Rezolucja ta (ważna i dla naszych 
„zawodowców") stwierdza konieczność 
połączenia pokrewnych zawodów w związ
ki przemysłowe. Zaznacza, że od ostat
niego Kongresu w r. 1922 ześrodkowanie to 
zrobiło postępy. Uważa, że takie dobro
wolne połączenie jest najlepszą drogą do 
osiągnięcia celu. Wobec tego, że w akcjach 
strajkowych stykają się interesy i żądania 
różnych zawodów, rezolucja daje cały sze
reg odpowiednich wskazań. Jeżeli akcje 
cennikowe obejmują szereg zawodów, to 
wszystkie odpowiednie związki powinny się 
co do akcji porozumieć. Przy wspólnej 
akcji w tych dziedzinach przemysłu, gdzie 
zatrudnieni są członkowie różnych zawo
dów, kierownictwo obejmuje związek naj
liczniejszego zawodu. Jeżeli z akcją w ta
kim przemyśle występuje jeden tyilko za
wód, to winien on uprzedzić o tern inne 
związki i porozumieć się z niemi, licząc się 
z tern, że skulki istrajku odbijają się na 
wszystkich robotnikach danego przemysłu.

Odpowiednio do tej rezolucji, wpro
wadzono cały szereg zmian do statutu or
ganizacji zawodowej. Na uwagę zasługuje 
tu  przepis, że poszczególne związki nie mo
gą samowolnie rozszerzać swego terenu 
organizacyjnego (o ile wchodzą w drogę 
innym związkom) !bez pozwolenia Komisji 
Centralnej (w Niemczech: Bundesvorstand).

Tow. Kwapiński już podkreślił, jak 
znikomy okazał się wpływ komunistów. 
Było ich wszystkiego trzech, podczas gdy 
jeszcze na Kongresie zawodowym w 1922 r. 
było ich 88! Jakże wymownie to świad
czy o upadku komunizmu i jak tłumaczy 
nam rozpaczliwe zabiegi komunistów o — 
„jednolity front".

Zgodnie z przykazaniem sowieckiem 
(pisaliśmy o tern .przed kilku dniami w „Ro
botniku"), jeden z komunistów domagał

się wysłuchania na Kongresie delegacji 
niemieckiej, która świeżo wróciła z Rosji 
sowieckiej. Odpowiedziano mu na to, że 
delegacja ta przez nikogo nie była upo
ważniona do podróży i nie ma nic wspól
nego z ruchem zawodowym. Kongres prze
szedł również do porządku dziennego nad 
wnioskiem wysłania do Rosji sowieckiej 
„urzędowej" delegacji. Jeden z mówców 
przytoczył charakterystyczny fakt. że gdy

Zaledwie został zakończony s tra jk  w 
przemyśle metalowym i dzięki ustępliwe
mu stanowisku robotników zażegnana zo
sta ła  groźba bezrobocia w tym dziale prze
mysłu, a oto przemysłowcy gotują się do 
nowej prowokacji, godzącej w byt robot
ników metalowych.

Oto jak  się dowiadujemy szereg fabryk 
zamierza przeprowadzić redukcję robotni
ków, sięgającą w niektórych wypadkach 
aż do 40%. Przemysłowcy obłudnie pod
pisali umowę zbiorową, a obecnie po ty
godniu chcą spowodować bezrobocie. Winę 
ponosi także ii Rząd, który nie licząc się z 
konsekwencjami cofa zamówienia.

Pierwsza Fabryka Budowy Parowo
zów ogłasza, iż „wobec cofnięcia zamówień 
przez min. kolei — zostanie zredukowa
nych 760 robotników w okresie najbliż
szych diwuch miesięcy".. W ładze kolejowe 
ograniczyły, jak stwierdiza okólnik, zamó
wienia swe na r. 1926 ido 7 parowozów.

W ten sposób będzie pozbawionych 
pracy 50% robotników fabryki.

Pierwszej grupie redukowanych wy
mówiono juiż posady. W  odpowiedlzi na to

Bezrobocie
w Warszawie

W edług spraw ozdania tygodniowego z 
rynku pracy w W arszaw ie za czas od 31-go 
sierpnia do dnia 5 września ogólna liczba bez
robotnych przebywających na terenie działal
ności urzędu pośredm ctw a pracy  w ynosiła w  
przybliżeniu 4580 osób, pomiędzy którem i u- 
mysłowo pracujących 2100 osób.

W  ciągu sprawozdawczego tygodnia w y
słano jako kandydatów  do pracy osób 609 i 
zapośrcdniczono w 230 w ypadkach zapotrze
bowania.

Uprawnionych do pobierania zasiłków w 
tygodniu ubiegłym było pracowników 319.

W  ostatnim  dniu sprawozdawczego tygo
dnia poszukujących pracy będących w ew i
dencji urzędu było osólb 3210, pomiędzy któ- 
rcmi umysłowo pracujących 1595, rzem ieślni
ków i robotników  421, służby domowej 183, 
inwalidów wojennych 50, młodocianych 115, 
w oddziale dzielnicowym „Praga" 233 a „W o
la" 609.

Zarząd Stowarzyszenia Domu Ludowego 
w Warszawie zwraca się do wszystkich, któ
rzy złożyli deklaracje wpłat na Dom Ludowy 
z gorącą prośbą o niezwłoczne wpłacenie za
ległych składek inkasentom ze względu na to, 
że inkasenci pełnią swą powinność honorowo, 
są przeciążeni pracą i kilkakrotne chodzenie 
do jadnyck i tych samych osób ogromnie utru
dnia inkasowanie.

Nowy proces 
posła Łańcuckiego

Dziś w sądzie okręgowym w Łodzi od
będzie się iproces przeciwko posłowi Łań
cuckiemu, oskarżonemu z powodu swego 
przemówienia na wiecu w Pabjanicach w ro
ku ubiegłym.

niemiecki Związek górniczy przyjął zapro
szenie. ale zażądał, aby mu pozwolono wy
słać wraz z delegatami tłumacza, znające
go język rosyjski i Rosję — Sowiety odrzu
ciły ten warunek!

Znamienna jest rezolucja polityczna, 
powzięta jednomyślnie na Kongresie: w 
razie wojny wstrzymać się od wyrobu amu
nicji i nie dopuścić do przewozu wojska i 
amunicji.

zarządzenie — robotnicy oświadczyli, że 
nie dopuszczą do redukcji, a raczej zgodzą 
się na zmniejszenie czasu pracy i przeciw
stawią się wyrzuceniu na bruk tak licznej 
rzeszy robotników.

Również w szeregu innych fabryk za
powiadane są redukcje, mianowicie w fa
bryce Bormana, „Pocisk", „Perkun" i t. d.

Za przykładem  przemysłowców w ar
szawskich idą fabryki na prowincji, zapo
wiadając redukcję, jak to O-strów w Poznań- 
skiem (parowozy), „Cegielski" w Poznaniu 
(wagony), Ostrowiec w Radomsk, (wago
ny), Chrzanów (parowozy), Sanok (wago
ny). Dyrekcje tych fabryk motywują za
mierzone redukcje cofnięciem dostaw przez 
min. kolei.

Zw. Zawodowy Metalowców (klaso
wy) zbiera obecnie za pośrednictwem swych 
Oddziałów m aterjaly w tej sprawie i w 
najbliższym czasie zainterweniuje u  mi
nistrów kolei, skarbu i pracy, żądając przed
sięwzięcia wszelkich środków, aby nie do
puścić do katastrofalnego bezrobocia na 
najcięższy okres zśmoiwy.

Orożjfzna.
MĄKA.

Na rynku mąki pszennej panuje tenden
cja utrzymana. M ąkę am erykańską sprzeda
ją od 67 do 68 gr. za kg. lepszych gatunków 
w sprzedaży na worki, cęna zaś krajowej w a
ha się od 52 do 53 gr. i dochodzi naw et do 55 
gr. za w yborowe gatunki. Mąki am erykań
skiej rynek nasz odczuwa nadmiar. Również 
krajowej mąki pszennej jest coraz więcej. 

--------- ::o:: -

Sprawy skarbowe
Omyłka Biura Prasowego Min. Skarbu.

Biuro Prasowe przysyła sprostowanie 
wczorajszego kom unikatu o zapasie złota w 
Banku Polskim. W  kom unikacie tym było 
powiedziane, że 20 sierpnia r. b. zapas złota 
wynosił 21,7 .miljonów złotych. Ten djablo 
mały zapasik nie byłby zbyt w ielką gw aran
cją dla złotego. Całe szczęście, że dziś Biu
ro Prasow e prostuje swój popłoch siejący ko
m unikat i stw ierdza, że zapas zło ta Banku 
Polskiego, wynosił w dn. 20 sierpnia r. b. 
121,7 miljonów zł., a wzrósł w ostatm ej deka
dzie w skutek zakupu zło ta  zagranicą o 10,1 
miljonów złotych.
Odroczenia podatkowe wskutek klęski powo

dzi.
M inisterjum Skarbu poleciło, aby p łatn i

kom podatków  gruntowego, dochodowego !. 
majątkowego, k tórzy  dotknięci zostali klęską 
powodzi tegorocznej, odraczać w szystkie na
leżności za r. b. i zaległości za lata ubiegłe z 
ty tu łu  tych podatków  do dn. 30 w rześnia 1926 

i roku w w ypadkach zniszczenia plonów na po
łowie lub większej przestrzeni użytkowanych 

! .gruntów poszczególnych gospodarstw.
Odroczenie to  może być udzielone przez 

Naczelników Urzędów Skarbow ych w porozu
mieniu z właściwymi Starostam i na  sku tek  in

dywidualnych podań właścicieli majątków 
ziemskich oraz na skutek zbiorowych podań i 
wniosków zwierzchności gminnej dla drobnych 
rolników posiadających gospodarstwa do 43 
ha.

Termin składania podań i przedstaw ienia 
wniosków upływa z dn. 30 w rześnia r. b. o- 
czem polecono Izbom Skarbowym bezzwłocz
nie podać do wiadomości odnośnych urzędów 
gminnych.
Konwersja obligacji austrjackich j galicyjskich.

Mocą rozporządzenia M inistra Skarbu 
przedłużono do dn. 1 października 1925 r. 
term in zgłoszeń i rejestracji obligacji skarbu 
państw a austrjackiego i węg;erskiego i fundu
szu ‘krajowego galicyjskiego, k tóre  ciążą na 
Skarbie Państw a Polskiego oraz obligacji 
związków samorządowych. Rozporządzenie to 
dotyczy posiadaczy 4 proc. obligacji kole; 
K arola Ludwika z lat 1890 i 1902, 5 proc. obli
gacji kolei A lbrechta z lat 1872 i 1877, 4 proc. 
obligacji kolei A lbrechta z lat 1890 i 1898 oraz 
posiadaczy obligacji zaciągniętych przez b. 
kraj Galicję pożyczek w latach 1893, 1904, 
1905, 1907, 1908, 1913 i wreszcie posiadaczy 
4 i ipół proc. galicyjskiej pożyczki krajowej.

Obligacje kolejowe składane być winny 
do rejestracji w Urzędzie Pożyczek Państw o
wych w  W arszawie, obligacje zaś galicyjskie 
w Izbic Skarbowej we Lwowie.

 --------- :ro::----------

Wiadomości z lodzi
PRZECIWKO REDUKCJI PRACOWNIKÓW 

W KASIE CHORYCH.
Z Łodzi wyjechała do W arszawy z 

Kasy Chorych delegacja w osobach tow. 
Kałużyńskiego, p. K  a z im i e rcz aka i d-ra 
Arcta, w celu interweniowania w głównym 
urzędzie ubezpieczeń w sprawie redukcji 
personelu Kasy Chorych, której domaga się 
okręgowy urząd.

ZATARG W TELEFONACH.
Oid dłuższego już czasu trwa zatarg 

międfey pracownikami lódźkiej sieci telefo
nicznej a zarządem łódzkiego oddziału P. 
A. S. T. na tle nieszancwania przez za
rząd przepisów starej umowy, co powodo
wało liczne zatargi.

Wóbec tego zarząd izwiązku pracowni
ków instytucji użyteczności publicznej 
W rócił się do min. pracy o interwencję w 
'tej sprawie.

Na skutek tej akcji min. pracy zażą
dało od inspektora pracy 3-go okręgu od
powiednich wyjaśnień w tej sprawie.

In s p e k to r a t  pracy odbył w dniu oneg- 
dajszym  (konferencję z przedstawicielami 
związku pracowników instytucji użytecz
ności .publicznej, którzy stwierdzili, iż je- 
'dyinie zawarcie nowej umowy może przy
czynić się do zlikwidowania tego chronicz
nego zatargu. .

Opinja ta przesłana będzie do min. 
pracy, które podejmie interwencję w kie
runku zlikwidowania zatargu.

O PŁACE STABILIZOWANYCH
URZĘDNIKÓW KOMUNALNYCH.
Dziś udaje się do W arszawy delega

cja związku pracowników instytucji uży
teczności publicznej, która interwenjować 
będzie w  .sprawie pokrzywdzenia stabilizo
wanych .przez uprzedni magistrat pracowni
ków miejskich, którym na skutek zarzą
dzenia województwa wytrącono dodatek
wyrównawczy. .

Delegacja opiera się na  zarządzenia en 
wykonawczych min. spraw wewnętrznych, 
które stwierdziło, iż rozporządzenie o przy
stosowaniu płac urzędników komunalnych 
do uposażeń urzędników państwowych nie 
dotyczy pracowników stabilizowanych.

 ::o::---------  ,

Curiosa.
Hełmy policyjne.

Z powodu sławetnej spraw y hełmów poli
cyjnych, główny kom endant policji p. Borzęc
ki „wyjaśnił", że hełmy przybyły w prawdzie 
dopiero teraz z Niemiec, ale zamówione zo
stały przed wojną celną, a zwrócono się do 
Niemiec, ponieważ żadna firma krajow a nie 
dała ofert, „odpowiadających w ym aganiom "..

Nie wiemy, jak to tam było. A le wiemy, 
że hełm y policyjne są w ierutnem  głupstwem, 
są także m arnotraw ieniem  pieniędzy, szcze
gólnie godnem potępienia wobec tego, że pp. 
ministrowie ciągle praw ią m orały społeczeń
stw u o  oszczędności. Rząd, k tó ry  wzywa do 
niesprow adzania pom arańcz i samochodów, a 
sprow adza hełmy policyjne — traci wszelki 
„prestiż", o którym  tyle mówiono na konfe
rencji prasowej u p. Borzęckiego.

Pomarańcze...
A propos tych pomarańczy... Naszym 

mędrcom od polityki gospodarczej wydaje się, 
że skoro machną od ręki kilkadziesiąt czy kil
kase t zakazów p rz y w o z u  — bezpośrednich lub 
pośrednich — to cała  zagranica pokłoni się 
grzecznie i będzie nadzwyczajnie popierała 
nasz wywóz. Przestrzegaliśm y wielokrotnie 
przed tym absurdem . A  o to  dowiadujemy się, 
i c  W łosi z a k a z a l i przywozu polskiego zboża 
skutkiem zarządzeń polskich przeciwko przy
wozowi pomarańcz i cytryn. Takie to są skut
ki polityki handlowej, dyktowanej paniką, a 
nie chłodną i roztropną rachubą.Mój kochany, trzymaj się tak jeszcze trochę... Będzie śliczna fotografja.
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Prowokacyjne redukcje robotników
w przemyśle metalowym.
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H ien o p h it mmm
Wiedeń, 9 września. (PAT.). „Neue 

Preie Press© zamieszcza z niemieckich 
kół rządowych następującą informację "w 
sprawie paktu gwarancyjnego. Zdaje sic 
być pewne,  ̂ że ze stanowiska niemieckie
go rokowania w  Londynie miały przebieg 
zadowalający. Projekt paktu ogranicza się 
wyłącznie do granicy zachodniej. Ze stro
ny Francji usiłowano w czasie konferencji 
rzeczoznawców prawniczych poruszyć kwe 
stję granic •wschodnich, lecz ze strony nie
mieckiej spotkano się ze sprzeciwem. Rząd 
niemiecki został już zawiadomiony o tem, 
że rządy państw zachodnich Uważają, że 
nadszedł już czas do odbycia zebrania mi
nistrów spraw zagranicznych w sprawie 
paktu gwarancyjnego. Ze .strony mocarstw  
zachodnich zaproponowano dzień 29 w rze
śnia. Spotkanie miało się odbyć w  jednej z 
miejscowości nad jeziorem Como. W idocz
nie stało się to  na życzenie Mussoliniego. 
Po konferencji ministrów spraw zagranicz
nych odbędzie się wielka konferencja w 
'Sprawie granic wschodnich, na którą będą 
zaproszone Polska i Czechosłowacja. Kon
ferencja odbyłaby się w Paryżu. Rząd nie
miecki poweźmie decyzję co  do udziału w 
konferencji ministrów spraw zagranicz
nych nie wcześniej jaik 24 września. Rząd 
niemiecki sądzi, że opór niemieckich naro
dowców przeciwko konferencji w  sprawie 
•paktu gwarancyjnego da się przezwycię
żyć. Rząd niemiecki uwiadomił półoficjal- 
nie państwa zachodnie, że gotów jest wstą
pić do Ligi Narodów bez zastrzeżeń, jeżeli 
będzie mu przyszeczone, że mocarstwa 
zachodnie przeprowadzą w Lidze Narodów  
uchwałę, któraby się równała niezastoso
waniu art. 16 paktu Ligi Narodów wobec 
Niemiec.

103 M l
Nowy Jork, 9 września. (PAT.). W e

dług doniesień pism, prezydent Coolidge 
zamierza zwołać, gdy okoliczności na to 
pozwolą, konferencję rozbrojeniową, przy- 
czem nie sprzeciwia się on opinjl Painleve- 
go, że inicjatywę do tego musi dać Liiga Na
rodów. Wybór miejsca tej konferencji jest 
dla prezydenta Cocdidjge'a sprawą dru*o 
rzędną.

Siraił fianM w  i s  F a j i
Paryż, 9 września. (PAT.). Rząd za

wezwał zarządy banków oraz komitet cen
tralny strajkujących funkcjonarjuszów ban
kowych do oddania konfliktu postępowaniu 
arbitrażowemu, przytem żąda udzielenia 
mu odpowiedzi w przeciągu 24 godzin .

Brest, 9 września. (PAT.). Urzędnicy 
bankowi podjęli z powrotem pracę (pod tym 
warunkiem, że w szyscy strajkujący otrzy
mają z powrotem swoje posady. Instytu
cje bankowe przyjęły ten warunek.

Wyroki i  slfiiijuti ujan
Londyn, 9 września. (PAT.). Reuter. 

Z Adelajdy donoszą o skazaniu przez sądy 
tu te jsz e  64  strajkujących marynarzy na 
2-tygodniowe więzienie. Podobnie postą
piono w Sidney, gdzie władze sądowe ska
z a ły  zaocznie na areszt 89  strajkujących.

Londyn, 9 września. (PAT,). W ładze 
sądowe w Melbourne skazały 400 strajku
jących na areszt.

im-w
Berlin, 9 września. (PAT.). Pisma tu

tejsze donoszą, że policja wykryła istnie
nie tajnej organizacji pod nazwą „Ku- 
Klux-Klan . Na czele tej organizacji stał 
jeden obywatel amerykański i dwuch Niem
ców amerykańskich. Organizacja ta znaj
duje się w bliższych stosunkach z nacjo- 
nalistycznemi organizacjami niemieckiemi 
„Widking" i „Frontbahner". W  programie 
jej leży specjalnie zwalczanie żydów w 
Niemczech. Dziś zrana policja dokonała 
szeregu rewizji. Znaleziony materiał wska
zuje, że w Berlinie „Ku-Klux-Klan“ liczy 
około 1000 członków.

ii l i s  w; Sn
Rzym, 9 września. (PAT.J. Pisma do

noszą, że Amundsen w projektowanej na 
Wiosnę r. p pcdrćży do bieguna północne
go użyje włoskiego półsztywnego stercwca 
N r. 1, który już w tym celu zakupił. Dłu
gość stercwca wynosi 106 mir. Posiada on 
Lzy motory. Podróż tę Amundsen ma od
być pod flagą norweską, załoga jednak bę- 

Z!e składała isię z Włochów.

8 M v n fe  r a t  i  lagi. Safi sisiioi
Sosnowiec, 9 września. (PAT.). So- 

cia - y wznv zar2ąc| Sosnowca po-
wzią uc.iwa ę w sprawie połączenia w jed
no miasto Sosnowca, Będzina i Dąbrowy 
Uornu-zei oraz miejscowości podmiejskich, 
,ka Uzetadz„ Zagórze, Niwka, Klimontów 
i k d. o wie,„ie miasto przyjęłoby praw
dopodobnie nazwę Zagłobie Dąbrowskie. 
T a uchwala zarządu miasta znajdzie się 
na porządku ziemnym najbliższego posie- 
dzenia Rady i liejskiej. Trzeba, abv i in

ne magistraty Zagłębia powzięły odpowied
nie uchwały.

I«
N ow y Jork, 9 września. (PA T.). „Ex

press' donosi o strasznym tajfunie, który 
szalał w  Korei i wyrządził ogromne spusto
szenia. Szczególnie ucierpiała miejscowość 
Fusan. 250 domów zostało zniszczonych. 
Ponadto 2,000 domów ciężko uszkodzonych. 
Dotychczas wydobyto 10 trupów. Sądzą, 
że liczba ofiar jest o w iele większa.

If Sejmie M i
Katowice, 9 września. (PAT.), Dziś zebrał się 

sejm śląski na posiedzenie powakacyjne. Po ode
słaniu do komisji szeregu wniosków, przystąpio
no do projektu ustawy Rady Wojewódzkiej w 
sprawie przeznaczenia środków pieniężnych na 
zakupno ziemniaków dla ubogiej ludności woje
wództwa śląskiego. Projekt uzasadniał wojewoda 
Bilski, .który stwierdził, że 344 tysiące osób po
trzebują tego wsparcia, co pociągnie za sobą po
trzebą zakupienia 30 tys. ton ziemniaków kosz
tem 2 i pół miijona złotych. W ydatek ten ma być 
pokryty ,z oszczędności budżetowych i potyczki 
półtora tmilj. zł. Na wniosek konwentu senjorów 
marszałek przerwał posiedzenie celem zebrania 
się komisji budżetowej Komisja przyjęła projekt, 
a plenum po przerwie uchwaliło ustawę w 2-m i 
3-m czytaniu.

Robotniczy Wydział Wychowania Dziec
ka i Opieki nad Nicm zw raca się z p ro śbą  o 
zaofiarow anie d la  w ychow anków  sw oich z a 
k ład ó w  podręczn ików  szkolnych, p rzyborów  
piśm iennych, o raz innych pom ocy szkolnych. 
U prasza  się o sk ładan ie  ofiar w lokalu  W y 
działu, W areck a  7, b iuro  czynne od 9 —  l i  
od 3 do 7-cj w iecz., tel. 274-55.

— W Paryżu samochód, wiozący ambasadora 
włoskiego, Avczanno, zderzył się wczoraj na dro
dze do Orleanu z innym samochodem. Ambasador 
został lekko ranny, szofer zaś doznał cięższych o- 
braień

— Do Rzymu wczoraj zaczęli przybywać dele
gaci Francji, Belgji, Anglji, Ameryki, Jugosławii, 
Rumunji, Czechosłowacji i Polski, mający wziąć 
udział w VI-tym Kongresie Międzysojuszniczej 
Federacji b. uczestników wojny.

— Onegdaj w nocy na skwerze przy Drugiej 
Alei złożono w Zawierciu płytę „Nieznanego 
Żołnierza", przy której straż zaciągnął „Strzelec". 
W ciągu dnia gromadziły się tłumy ciekawych.

— „Neues Wiener Journals" donosi, że w 
Niemczech tw orzą się obecnie olbrzymie trusty 
gospodarcze, a mianowicie trusty: .przemysłu 'che
micznego, przemysłu naftowego, przemysłu gór
niczego na Zachodnie Niemcy i przemysłu górni
czego na Wschodnie Niemcy.

Ruch robotniczy
Z życia partji.

ZGON TOW. IGNACEGO TEICHMANA.
W  pon iedzia łek  zm arł w  Ł ańcucie tow . 

Ignacy Tcichm an, p rzew odniczący  ła ń cu c k ie 
go 'kom ite tu  m iejscow ego P. P. S. Z w iązku  za
w odow ego robo tn ików  budow lanych , o raz  ra 
dy nadzorcze j spó łdzie ln i robo tn iczej. Tow. 
T eichm an rozpoczął sw oją p racę  p arty jn ą  ja
ko  m łodzien iec i p rzez  la t cz te rdz ieśc i b ra ł w 
mej n iep rzerw an ie  czynny  udział, do o s ta t
nich dni p racow itego  życia. V/ Ł ańcucie był 
Iow. T eichm an p ierw szym  socjalistą, a  w sp a
n ia ły  rozw ój p o lsk ie j p a r tj i  socjalistycznej w  
Ł ańcucie w  la tach  późniejszych by ł w ogrom 
nej części jego zasługą.

Śm ierć z a b ra ła  go w  pełn i p rac y  w  62 r. 
życia, czyn iąc  n iep o w e to w an y  w yłom  w  tu te j
sze) o rganizacji robotn iczej. K lasa p racu jąca  
Ł ańcu ta  odczuła jego zgon bard zo  do tk liw ie.

P ogrzeb tow . T cichm ana odbył się w Ł ań
cucie w czoraj.

Cześć Jego  pam ięci.

WARSZAWSKI o k r . k o m . r o b o t 
n ic z y  P. P, S. wzywa Towarzyszów, zalega
jących z opłatą podatku partyjnego do na
tychmiastowego uregulowania należności lub 
jeśli są bezrobotnymi, do uzyskania oficjal
nego zwolnienia przez dzielnice od opłaty po
datku partyjnego.

Towarzysze zalegający z opłatą dłużej jak 
3 (trzy) miesiące zostaną, zgodnie ze statutem  
partyjnym wykluczeni z liczby członków par- 
tji.

ODCZYT TOW. JAWOROWSKIEGO.
W niedzielę dn. 20 września 1925 r. o g. 

11 rano w sali teatru Kamińskiego pr/y ul. O- 
boźnej, tow. poseł R. Jaworowski wygłosi od
czyt n. t.

„TEROR JAKO ORĘ2 w  WALCE POLI
TYCZNEJ".

1) Teror w ruchu robotniczym; 2) Teror 
w świetle teorji socjalistycznej; 3) Teror w by
łym państwie carów; 4) P. p, s ,  a walka tero- 
rystyczna; 5) Komunizm a teror; 6) Teror a  
kara śmierci.

Słowo wstępne wypowie TOW. RADNY 
TA D EU SZ SZPO T ANSKI.

Bilety otrzymywać można w Sekretariacie 
O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6) od godz. 10—1 
i od 5—7 pp.

Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S. Zebra- 
nia W. Wydziału Kobiecego odbywają się siale 
we wtorki po 1-szym i 15-tym każdego miesiąca. 
Każde izebranie poprzedzone jest referatem poli
tycznym. We wtorek 15-go września o godzinie 
7-ej wieczór w lokalu własnym (Leszno nr. 53), 
referaty sprawozdawcze z kongresu Międzynaro
dowego z Marsylji wygłoszą tow. to-w ; poseł Pra- 
ussowa i D-wa Budzińska - Tylicka.

O. K, R Warszawa - Podmiejska. Posiedzenie 
egzekutywy OKR-u odbędzie się w piątek dnia 11 
b. m. o godz 7 wiecz. w lokalu „Robotnika".

W czw artek dn. 10 b. m.

Tramwajowa Org. PPS. O godz, 10 rano w lo
kalu OKR., Al. Jerozolimskie 6 i o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie członków Tramwa
jowej Org. P. P S.

Dzielnica Nowe-Brudno. O godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne ze
branie członków dzielnicy.

Koło Tramwajarzy PPS. O g. 5 w lokalu dziel
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze
branie Koła.

Dzielnica Maryraont o godz. 7 w  lokalu dziel
nicy, MaryiBonaka 40, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

W  piątek  dn. 11 b. m.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopową 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Prariia. O godz. 7 w lokalu dziel
nicy, Brukowa 29, odbędzie się posieedzenie ko
mitetu dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

Koło Gazowni — Wola. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Wolskiej, Wolska 44, odbędzie się ze
branie Koła.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się po
siedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 i pół wiccz. 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicy.

Ruch zawodowy,
Z Komisji Centralnej Związków Za- 

wodowych. W  dniu 10 b. m. (czwartek) o 
godz. 10 rano odbędzie się (posiedzenie 
plenarne Komisji Centralnej Związków Za
wodowych. Na porządku obrad sprawy 
bardzo ważne. Obecność wsaystlkich człon
ków Komisji Centralnej konieczna.

Sekretarjat Kom. Centr. Zw. Zaw.
W arszaw sk a  R ada  Zw. Z aw odow ych. W 

c z w artek  10 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu  
Zw. P racow . U żyteczności Publicznej, ul. W a
rec k a  7, odbędzie się  posiedzenie W ydziału  
W ykonaw czego  R ady Zw. Zaw odow ych.

W szyscy cz łonkow ie W ydzia łu  proszeni 
są o bezw zględne i p u n k tu a ln e  przybycie.

Policja aa usługach właścicieli piekarń. W ła
ściciel piekarni przy ul. Pawiej nr. 19 J. Szajkie- 
wrez wydali! trzech robotników, — członków Z w. 
Spożywczego, gdyż odmówili pracować 12 godzin 
dziennie i nie zgodzili się ina obniżenie płac, oraz 
zrzeczenie się prawa do urlopów. Jak  wielkie 
było zdziwienie robotników, którzy w  dniu 5-ym 
września o godzinie 9 wieczorem, stojąc na ulicy 
obok domu, gdzie się znajduje piekarnia, byli 
świadkami, jak policjant nr. 540 z 3-go Komisar
iatu Policji Państwowej, wysiadł z dorożki wraz 
z właścicielem i robotnikiem piekarskim, którego 
aresztował w domu 4 isprowadzil do piekarni. W 
piekarni znajdowali się policjanci, którzy z Dole
cenia właściciela napadli na stojących spokojnie 
robotników. Z czyjegoż to poleoenia policja spro
wadza siłą do piekarni robotników? Dlaczego je
dnak policja nie interesuje się tem, że w tejże 
piekarni, znajdującej się o parę domów od 5-go 
K om , odbywa się handel i praca w niedzielę i 
święta?

Ruch kult.-oSwiatowy.
Oddział Warszawski T. U. R. Al. Jerozolim- i 

skie 6 ni. 4. Sekretarjat czynny od 5 — 7 po pot.
Odczyt t. T. Szpotańskiego. We w torek dnia 

15-go września o godz. 7 m. 30 wiecz. w  lokalu 
O. K. R. Al. Jerozolimskie 6 m. 4 wygłosi tow. T- 
Szpotański odczyt dyskusyjny p, t.

UWIĄD, CZY PRZEOBRAŻENIE, 
z powodu dyskusji w sprawie P. P. S. na łamach 
„Wiadomo ści Lit era ck ich1'.

Bilety w cenie 50 gr. do nabycia w sekretar
iacie T. U. R. i w dniu odczytu przy wejściu 
W stęp tylko dła członków Partji i T. U. R. oraz 
wprowadzonych gości.

Uczelnia robotnicza T. U. R.
U czeln ia robo tn icza  T. U. R. rozpoczyna 

sw ą p racę  1-go październ ika. U czeln ia mi  
poziom  szko ły  średniej i jest p rzeznaczona 
-dla robo tn ików . W ykłady  w godzinach w ie
czornych.

Szczegółow e inform acje i zapisy  w se- 
k re ta rjac ie  Oddz. W orsz. T. U. R.

Wycieczka na Stare Miasto. W niedzielę dn.
13 września odbędzie się zorganizowana staraniem 
Oddz. Warsz. T. U, R. wycieczka na Stare Mia
sto Zbiórka o 11 rano przed Muzeum Przemyślu 
i Rolnictwa (Krakowskie Przedmieście 66). Bilety 
w cenie 30 gr. (dla członków T\ U. R. 20 gr.) do 
nabycia w Sekretariacie 1. U. R, Wycieczkę pro
wadzi tow. Balcerkicwicz.

Prowincja.
Ł u n in iec .

(kor własna)
W niedzielę dnia 6 września b. r. 'odbyły się 

wiece partyjne we wsiach Wietczynie i Jaźwin- 
kach. Na obydwóch tych wiecach o potrzebie or
ganizacji i o programie P. P. S. referował tow. Or
łowski, delegowany z Komitetu Powiatowego w 
Łunińcu. Założono dwa Komitety wiejskie oraz 
rozdano masę agitacyjnych broszur.

Kresowiak.

H a n c e w śc z e .
(Kor. własna).

W niedzielę 6 września odbył się tu wiec. Do 
licznie zgromadzonych towarzyszów o potrzebie 
organizacji i o 'zadaniach Partji w  bieżącej chwili 
przemawiał tow Ludwik Fass, delegowany z Ko
mitetu partyjnego w Łunińcu. Utworzono Komi
tet Partyjny, do którego zapisało się 74 robotni
ków. Na wiecu 'przewodniczył tow. Wojciechow
ski, miejscowy' prezes Organizacji zawodowej oraz 
prezes nowo utworzonego Komitetu.

Kresowiak.

Głosy czytelników.
Jeszcze o schronisku św. Teresy na Pradze.

W  związku z .„Głosem Czytetókc* zamiesz
czonym w numerze wczorajszym „Robotnika1, na
leży uzupełnić informację o skandalicznych sto
sunkach, ,panujących w schronisku św Teresy na 
Pradze nazwiskiem zarządzającej schroniskiem. 
Fani («, która spekuluje na marnem żywieniu 
mieszkańców schroniska, nazywa się Aurelja Ka- 
pióska.

Pozalem dodać należy, że wczoraj siłą usu
nięto ze schroniska jednego z pracowników war
sztatów' iszewKSkich przyczem iprzy wyrzucaniu go 
z mieszkania, zaslępca rządcy schroniska, Stefan 
Banaś, pobił owego pracownika bardzo dotkliwie,

Zycie gospodarcze.
Przedstawiciele S, S. S. R. na Targach Wschod

nich.

W skład Misji Handlowej Związku Socjali
stycznych Sowieckich Republik, która zjechała 
do Lwowa na Targi Wschodnie, wchodzą nastę
pujące osobistości: p Poseł Mikołaj Wojkow, Rad
ca Poselstwa p. Arkadjew, Prezes Misji Handlo
wej p. Nacarenius, korespondent „Tz,wiestji", p. 
Bralin, .korespondent „Tas" p. Webbi, przedsta
wiciel „Siewkawgostorga" p. Libman, przedstawi
ciel „Gostorga" p. Kabałtón, Kierownik Wydziału 
Raportowego Misji Handlowej p. Winawer, Kie
rownik Wydziału Ekonomicznego Misji Handlo
wej p. Garfinkel, Sekretarz Misji Handlowej p. 
Diakolow, członek misji handl. p. Saza.now oraz 
urzędniczki tejże misji pp. Trebnikowa i Polisz- 
czukowa.

N otow ania giełdy w arszaw sk ie j
D oi. Stan. Zjcdn. za 1— 5.75  
Fr&nki francuskie za 103—26 65 
Funty angie lsk ie  za 1— 27 69 
M oreny holend . za 100—229 75 
Kor. czesk o — slow . za 100—16.90 
Franki szwajc. za 100— 110.00 
Korony austrjac. za 100 0 9 0 —80 30  
Liry w łosk ie za 100—22.60 
Franki belg ijsk ie  za 100— 25.07

Tylko dla uczniów
6 fotog ia fjl do  matrykut l  zł 50 gr. R u b O I S lS .  

M i o d o w a  1.

7ADRRriF (TO! f i  z bó lam i głowy, zaw ałem  krw 
ŁHrnliUL ulUllH k ołatan iem  serca , ustęp uje , 

przy użyciu  szw ajcarskich pigułek aptekarza  
f t i c i h  B r a n d t a .

i M i f t i  Księgarni H sfiitej.
WARSZAWA, WSPÓLNA 17, tel. 229-70.

Encyklopedja prawa obowiązującego w
Polsce, część III. Prawo cywilne zł. 10.— 

Miller, Sejm a Senat 1 —
Prawodawstwo obowiązujące w zakresie 

ochrony pracy, ubezpieczeń społecz
nych i opieki społecznej. Tom I, o- 
chrona pracy, zesz. I 4.—

Z LITERATURY PIĘKNEJ.
Bauavente J,, Źle kochana, powieść 4.50
Brodzki J.. Przez Włochy do ziemi Fara

onów 6.—
Conrad J., Opowieści niepokojące 4.80
Rodziewiczówna M., Rupiecie, opowia

dania 4.50
Wittlin J., Wojna, pokój i dusza poety,

szkice literackie i przemówienia 3 60

NA SKŁADZIE GŁÓWNYM.
A. B., Na Sobór W atykański 6 —
Czapiński, Państwo a kościół — S0
Kautsky, Rewolucja proletarjacka i jej

program 6 —
Levy - Briihi, Jan Jaurcs 1.50
Licberman, Wojna i pokój —.35
Piotrowski. Kościół a szkoła — 25
Wasilewski, Europa po wojnie 1.20

,. Sprawa Kresów i mniejszo
ści narodowych —.35

Wasilewski, Zarys dziejów P. P. S TS0
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KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw . Insty tu tu  M eteoro log)
W Zakopanem  było  zrana  ipocbmumc, w iatr 

zachodni przy tem peraturze 10°, najniższa nocą 
8*. najw yższa onegdaj 12°.

T em peratu ra  w ynosiła w czoraj w  W arszaw ie
15.0, najniższa 10-2.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: Zachm urzenie zmienne, p rze lo tne  -opa
dy, tem peratu ra  w godzinach popołudniowych o- 
lcoło 15°, um iarkow ane w ia try  południow o-zacho
dnie i zachodnie.

W  komisariacie rządu na m. st. Warsza
wą. W czoraj w rócił z urlopu i oDjął urzędo
wanie kom isarz Rządu, p. Ja n  Jarm ołowicz.

Równocześnie z tem, kierownikiem  dru
giej ekspozytury (starostwa) kom isarjatu Rzą
du mianowany został p. dr. Andrzej Zawadz
ki.

N owa ta ry ia  sam ochodowa. M agistrat zatw icr 
dz ił na ostatniem  posiedzeniu w niosek U rzędu 
Przem ysłow ego w spraw ie ujednostajnienia ta ry 
fy obow iązującej dorożk i isam-o-chod-owe -t. j ska
sow ania taryfy 80-groszowej i ustalenia jednej ta 
ryfy  dla w szystkich dorożek sam ochodowych w 
w ysokości 50 gr. U jednostajnienie taryfy  obow ią
zywać będzie -od 1 października r. -b. Dorożek, 
k tó re  stosują do tąd  'taryfę 80-gro-szową, jest jesz
cze w stolicy około 100. M agistrat zgodził się ró 
w nież na uruchom ienie -w czasie od  1 październi
ka  d o  1 kw ietnia, t. j. w  okresie zimowym -zamiast 
otw artych dorożek sam ochodowych, k a re te k  k ry 
tych.

Do członków byłej straży kolejowej. W  dniu 
20 w rześnia r. b, obchodzona będzie -uroczyście
10 rocznica pow stan ia  polskiej służby -bezpieczeń
stw a publicznego. K om itet organizacyjny obcho
du 10-lecia zarezerw ow ał osobne m iejsce -w uro
czystościach dla kom endy i szeregowych b. -stra
ży kolejow ej. P ożądane jest, aby jaknajw iększa 
liczba -przedstawicieli b. S traży  Kolejowej, którzy 
w  chwili obecnej znajdują się poza szere
gami państwow ej policji, w zięła udział w uroczy
stościach  na teren ie  w szystkich województw . W 
tym  celu należy zgłaszać się po informacje w W ar
szawie, A leja Jerozolim ska nr 12, Biuro K om en
dan ta  Policji W ojew ództw a W arszaw skiego (par
ter), między godzinami 16 a  20, od dni,a 8 b. m. W 
poszczególnych m iastach w ojewódzkich należy 
zgłaszać -się w miejscowych kom endach policji.

Jubileusz tygodnika „Strzelec". W najbliższą 
sobotę  dnia 12 b. m. wyjdzie z pod  p rasy  d rukar
skiej nr. 100-ny w ydaw nictw a „S trzelec", orga
nu  centralnego Związku Strzeleckiego, k tó ry  w 
6-ym rak u  swego istnienia doczekał się przekształ
cenia na tygodnik. Z -okazji te j, Z arząd Głów ny i 
K om enda G łów na Związku S trzeleckiego oraz R e
dakcja  S trzeloa na łam ach tego num-eru pragnie 
zilustrow ać całość p rac  swoich nad  przysposobie
niem wojskowem społeczeństw a na w ypadek  woj
ny, w ykazać słabe i -mocne strony tej p racy oraz 
przeprow adzić analogię i różnicę m iędzy p raca
mi Związku i Drużyn Strzeleckich z przed wojny 
a  pracam i dzisiejszego Związku Strzeleckiego. R e
dakcja  w  nak ładzie  tego num eru odbija 1.000 e- 
grenvplaray pam iątkow ych tłoczonych złotemi 
czicionkami, k tó re  w  zam ów ieniach z góry koszto
w ać będą  po 5 złotych za egzem plarz. Pozostała 
rezerw a złocony-ch egzem plarzy sprzedaw ana b ę 
dzie po 10 zł. za egzem plarz K to pragnie nabyć 
pam iątkow y złocony egzem plarz, w inien zamówić 
wcześniej. Pojedyńczy egzem plarz num eru zwy
kłego kosztow ać będzie 1 złoty. -Konto czekowe 
P. K. 0 .  nr. 3944.

WYCIECZKI!
W ycieczka do Kazimierza nad W isłą. Ze 

względu na .niepomyślne w arunki atm osferyczne 
term in w ycieczki W ydziału O św iaty  i  K ultury zo
sta ł -przesunięty o tydzień, t .  j. na dzień 12 — 13 
b. m. Są jeszcze w olne m iejsca.' N iezależnie od 
tego, odbędą się następujące wycieczki: P iątek,
11 w rześnia — B row ar .Jfaberbusch  i Schiele" 
(rano) N iedziela 13-go w rześnia — 1) P lac Saski 
(prow adzi p. Adam W olmar), 2) S tacja pomp. 
W ycieczki są dostępne dla wszystkich. Inform a
cje: te l. 286-85 od 12 — .2 p o  poł.

WYPADKI:
Małżeńska bójka. Zam ieszkały w domu nr. 

38 przy ul. Podw ale znany policji aw an tu rn ik  i 
nałogowy alkoholik Ludwik Rusin, ślusarz po
wróciwszy do domu mocno pijany zaczął aw antu
row ać się z żoną swą Franciszką. Rusinowa, ucie
kając  przed aw anturnikiem  w ybiegła na podw ó
rze, w  ślad za n ią  pobiegł Rusin P rzerażona ko
bieta  pochw yciła kaw ałek  ru-ry żelaznej gazowej 
i w obronie w łasnej uderzyła męża w głowę. N ad
biegły policjant odprow adził aw anturniczych m ał
żonków do II kom isarjahi,

śm ierć przy pracy. Przy budow ie tunelu  ko
lejowego węzła w arszaw skiego w Al, Jerozo lim 
skich róg G rójeckiej robotnik ,, 28-lctn.i J a n  Kem
pa z Poznania, w czasie p racy  został przygniecio
ny belkam i. N ieszczęśliweego pogotow ie Kasy 
Chorych przewiozło do szpitala D zieciątka Jezus, 
gdzie lekarz dyżurny stw ieerdził potłuczenie k la t
ki piersiowej i brzucha o raz  złam anie żebra. Po 
upływie k ilku  godzin Kempa życie -zakończył.

Wypadki samochodowe. Na szosie R adzym iń- 
skiej w  pobliżu M arek sam ochód osobowy nr. 
16583 zderzył się -z wozem należącym  do Izraela 
Firzbina. Skutkiem  zderzenia przy wozie złam a
ło się koło. K ierow ca zwiększywszy szybkość 
zbiegł.

— N a - gu ul. Złotej i M arszałkow skiej sa

mochód -osoboY/y, w jechał n a  chodnik : rozb ił że
lazny słupek na przystanku tram w ajow ym  przed 
cukiernią „B ertgold" K ierow ca um knął.

— Na ul. B ielańskiej p rzed  domem nr. 7 sa 
m ochód -osobowy najechał na przechodzącego 
przez jezdnię 48-letniego H enryka Rejm ana. L e
karz  Pogotow ia stw ierdził potłuczenie praw ego  
kolana i, po udzieleniu pomocy, poszw anko w m e 
go pozostaw ił na miejscu.

Szpital św. Łazarza wyrzuca chorego na uli
cę. W czoraj w południe zarząd  szp ita la  św, Ł aza
rza zażądał od XIII -komisarjatu policji usunięcia 
w ypisanego już p rzed  dw om a dniam i 20-letniego 
Jana  Budreckicgo, ślusarza. P rzyprow adzony do 
XIII kom isariatu B udrecki — -jak w ynika z doku
mentów — przebył we wspomnianym szpitalu  na 
kuracji cały mieesiąc. Pomimo, te  B udrecki nie 
jest jeszcze wyleczony, ma nie zagojone rany  na 
lewej nodze, nabrzm iałe mięśnie i z w ielką tru d 
nością może chodzić, jedn-ak zarząd szpitala, mi
mo protestów  chorego, w ypisał go. Chory przeby
wa w kom isarjacic. Policja jest w kłopocie gdzie 
go umieścić.

Tragedja życiowa. W bram ie dom u -nr 65 przy 
ul. Ogrodowej w celu pozbaw ienia się ty c ia  otruł 
się sublim atem  robotnik, 26-lctui A leksander Mi- 
kołajew . L ekarz Pogotow ia, po -udzieleniu pomo
cy, przew iózł despera ta  do szpitala W olskiego.

Rozbicie kasy. Do magazynu cukrów  i czeko
lady p. Ł: „Franciszek Fuchs i Synowie przy ul. 
M arszałkow skiej >nr. 113 dostali się tylnem wejś
ciem niew iadom i złodzieje. Rozbili ka-sę „N atio
nal" i skradli z niej 320 -zł. gotów ką, poczem  wy
szli tą  sam ą drogą.

Program t a i i ó w  rafliolonlcziiyEti.
na dziś: «

Londyn; fala 365. Godz. 2040 — K oncert 
kw arte tu : M ozart, Debussy. Godz. 22 05 — Śpie
wy ludow e. Godz, 23.30 —• O rk iestra  ho te lu  Sa- 
voy.

Rzym; fala 424. Godz. 21.40 — O pera „O tel
lo", Verdiego. Godiz. 23.00 — Ja'zz-B-and.

Wiedeń; fala 530 G odz. 11 — O rkiestra. G o
dzina 16.10 —■ T ańce i pieśni narodow e w łoskie, 
niem ieckie, norw eskie  i słowiańskie. Godz. 20.00 
— O rk iestra  symfoniczna.

Praga; fa la  550. T rzy koncerty  -o godz. 11.30, 
11,30 i 15.00.

Paryż; fala 1750. Godz. 1330 — K oncert o r 
kiestry.

Zurych; fala 515, Godz. 17.00 — K oncert. Go
dzina 20.15 — W-esoła muzyka.

T e a t r  1 m u z y k a
Teatr Wielki. Dziś „Pan T w ardow ski". Ju tro  

„Zygmunt A ugust".
Teatr Narodowy. Dziś i -dni następnych  -kr>- 

medja „Codziennie o 5-tej".
Teatr Letni. Dziś i dni następnych „K inem ato

graf życia".
Otwarcie sezonu w Teatrze Narodowym. T ru 

pa T eatru  Letniego 17 b. m. osta tn i ra z  g rać  -bę
dzie na deskach T eatru  Narodowego, 18 w rześnia 
rozpoczyna tegoroczny sezon T ea tr  N arodow y 
kom edją F redry : „Damy i H uzary".

Teatr Polski. Codziennie „P robosrcz wśród 
bogaczy".

T ea tr Mały. Codziennie „Świt, dzień i  noc",
Teatr Komedja. Codziennie „Dzień i noc" z K a

rolem  A dw entow iczem  w  roli głównej.
Teatr Nowości. Codziennie „C órka za tysiąc 

franków ”.
Teatr „Qui Pro Quo", „Bez koszulki".
Teatr „Perskie Oko". Codziennie rewija ,p i 

p e r sk ie  Oko1'.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
NOWY — Ten, za którym wszyscy ozaleją.

T ytuł brzm i n iezbyt zachęcająco, bo zbytnio 
czuć go rek lam ą i sensacją, ale film jest miły i ła 
dny.

Ubogi pracow nik  firmy elektrotechnicznej w  
N ew adzie zakochuje się w  córce w łaściciela fir
my kouikure-n-cyjnej. Zaczynają się dram aty, bo 
czupurna dziew czyna, buntow ana przez lek k o 
myślnego ku-zyn-ka, igra z uczuciem  szczerego i 
niezepsutego „kultu rą" chłopca. O statecznie mi
łość zw ycięża przeszkody.

Film ułożony zręcznie, z zacięciem , pełno w 
nim -przygód, niespodzianek. D obra jest burza, 
ciekaw e eksperym enty  z tresow anym  koniem 
Punktem  kolum icacyjnym  jednak jest bajeczny 
wyścig czterech konnych przedstaw icieli firm. 
Przeszkody mnożą się z zadziw iającą szybkością, 
a dzielny kary  koń i nieustraszony jeździec p rze
zwyciężają w szystkie.

G rana nad  program  kom edyjka p. t :  „Pecho
w y srofer" chwilam i -jest m onotonna, choc n ie 
k tó re  „kaw ały" z sam ochodem są udatne.

Program  nadaje się dla młodzieży. łka.

MIGNON — Arab.

Pustynia, upał, karaw any, A rabow ie, w szyst
ko tonie w blasku słońca. Na w szystkich tw arzach 
czai się nam iętność nieokiełzanych pierw otnych 
natur. Biją się między sobą, walczą z na jeźdźca
mi.

I oto na tle -tym rozkw ita czarow ny kw iat mi
łości dzikiego syna pustyni d l’ córki m isjonarza.

Romansik jest ładny, całość owiewa urok 
przedziwny, jaki mają opow ieści W schodu

Alice T erry  czaruje wdziękiem, Romano No- 
w arro  jest prawdziwym uosobieniem  syna natury .

łka.

SPORT.
Z R. K. S. „Skra".

W  bieżącą, niedzielę I drużyna R . K. S. 
„S kra" rozegra zaw ody z K. S. Pocisk w R em ber
towie. Równocześnie odbędzie się uroczystość o- 
tw arc ia  boiska. T ak więc będziem y już mieli 2-gie 
boisko robotnicze w okręgu w arszaw skim .

D alszy ciąg zawodów o m istrzostw o robotn i
czej W arszaw y odbędzie się 19 i 20 w rześnia r. b 
na  boisku Skry. W szystkie kluby robotnicze, na
leżące do Z. R. S. S., obow iązane są do  zgłosze
nia zaw oduników  najpóźniej do -dnia 18 w rześnią 
(piątek) w łącznie. W  pro-gramie — 1) Rzut kulą, 
2) Skok w  dal z rozbiegiem  i 3) R zut oszczepem 
oraz w konkurencji kobiecej: 1) Skok w z wyż z 
rozbiegiem .

Najbliższe mecze piłkarskie na boisku R. K. S.
„Skra".

W  niedzielę i w e w torek  odbędą się dw a cie
kaw e 'spotkania p iłkarskie w których wezmą u- 
dział stołeczne zespoły pierw  szok las owe, a m ia
now icie: N iedziela 13 -b. -m. -godz. 11 W arszaw ian
ka — M akkabi W torek 15 b m. godz. 16 Varso- 
via — Korona,

Łuniniec. (K orespondencja w łasna). W  sobo
tę dnia 5 -i w -niedzielę dnia 6 w rześnia drużyna 
sportow a T. U. R. Łuini-niec rozegra ła  z drużyną 
T. U, R. P ińsk w Pińsku dw a tow arzysk ie  mecze. 
W ynik w obydwóch w ypadkach 3:0 n a  korzyść 
T, U R. Pińsk. Sędziow ał chorąży Kopias.

Zawody międzymiastowe Górny Śląsk — Łódź.
Łódź, 9.IX. (C.-S.). W  n iedzielę dnia 13 b. m. 

na boisku DOK odbędzie się rew anżow y mecz re -  
iprezeentacji G órnego Śląska z team em  Łodzi,

Kolarski mistrz świata w Łodzi.
Dziś we czw artek  odbędą się nia tonze w  He- 

lenow ie w Łodzi m iędzynarodow e zaw ody k o la r
skie na  cele Ligi O brony Pow ietrznej Państw a, z 
udziałem  m istrza św iata M eyera, -oraz najlepszych 
kolarzy duńskich, holenderskich i  -czeskich. M ię
dzy innemi rozegrany  zostanie bieg na 100 kim. 
param i, w  którym  startu ją; M eyer i  -Schmidt 
(Łódź) P e te rsen  i Jensen  (Dania) V an - Dyk i 
Krems (Holandja), C erw inka i Brosch (Czechy) o- 
ra z  najlepsi ko larze miejscowi.

10-lecle 1 . S. Polonia
W pią tek  dnia 11 b. m. -rozpoczyna się trzy 

dniow y jubileusz dziesięciolecia K. S. Polonia, W 
pierwszym dni-u odbędzie się o godz 16.30 mecz 
p iłk i nożnej W isła (Kraków) — Polor.ra,

W sobotę (12 b. -m.) o -godz. 14 międzynered-n- 
we -zawody lekkoatle tyczne  i mecz W isła — Po
goń (Lwów).

W niedzielę (dn. 13 b. m.) o  go-dz. 10 i 14 mię- 
dzynajr. izaw. lekkotlet.,, o godz. 16-tej defilada i 
urc czystości jubiłcuszo-we, o godz. 16. 30 mecz 
Pogoń — Polonia, w reszcie o godz. 31 bankiet w  
R esursie O byw atelskiej.

N aczelny K om itet Jubileuszow y tw orzą p. p.: 
A. Loth, j .  K owalewski, Strońsiki i -marsz. O siecki 

Najlepsze dzisiaj drużyny polskie — Pogoń i 
W isła w yjeżdżają w swych najsilniejszych sk ła 
dach, a m ianowicie:

Pogoń: G órlitz, O learczyk, G ebarlow ^k:, H a n 
ke, F ichtcl, Gulicz, Slon-ecki, Bacz, K ucnar, u a r -  
bień, S z a b ą k i e w ie z .  Zapasowi: M aurer, Dcutcli-
mann, Urlioh. .

W isła: Łukiewicz, K aczor, M arkiew icz, w ó j
cik, G ieras, K otlarczyk, A dam ek, Czutak, ó cy - 
man I, Reym an II, Balcer. Zapasowi. Pycbow skl,
Bajorek, Szpurna.

Skład  „Polonii" będzie ogłoszony w cajbliz-
szych dniach.z zagranicznych zawodników przybyw ają aa-

^ CW Czechosłow acja: P raga: Jandera , Chmelik,
Macham. Zidenice: V-ohralik, S trta iśte  Brno: Vy- 
koupil. Jahn, F leischer, Jira , Schmidt, S k te lcc .y ,

Krichtail. , , . n
W ęgry: Juhasz i Somfai, k tóry  zdoby. oa O-

limpiadzde drugie miejsce w pięcioboju.
U dział zaw odników francuskich (Mourlon. 

W iriath  i Guillemot) nie jest dotychczas pewny. 
Z arząd klubu spodziewa się w każdej chwili o* a- 
tecznej odpow iedzi Zw iązau Francuskiego

Z polskich zaw odników pozaw arszaw skich 
przybyw ają: Lwów: Saw aryn, Fever, jpa r" n ’ 
Rzepka. Poznań: Adam czak. Bydgoszcz: M a jk o w 
ski. K raków : Nowosielski oraz szereg innych.

Z zaw odników  stołecznych -startują najlep
sze siły, jak: A. Z. S.: W eiss, D obrowolski. O łdak, 
M alanowski, Kostrzc-wski, G runer, Szydłowski, 
Jaw orski. W arszaw ianka: Foryś, Szcnjacb, 
tuch,, Fijałkow ski. V arsovia: Centkiewicz. Polo
nia- Cejzik. R othcrt, Łukasrew icz, SzclestowsKi, 
Korolkiewicz, W asiak Zgłoszenia napływ ają cią- 
jfle.

B ilety abonam entow e -na w szystkie dni do na
bycia od środy u „M andla", w Składnicy Sporto
wej i w lokalu klubu.

B ilety prasow e pozostają ważne, mimo od
w ołania

Książki nadesłane
„Katalog profesorski na rok ozkolny". K siąż

n ica - A tlas. Lwów — W arszaw a. 1925 r Str. 208 
— nlb. 16. Form at książkowy.

K atalog jest pom yślany nie jako -zbiór najw aż
niejszych wiadomości, odnoszących się do zawodu 
nauczycielskiego ,lccz wyłącznie jako pomoc do 
załatw iania w szelkiego rodzaju czynności adm i
nistracyjnych i wychowawczych, związanych ze 
szkołą, w reszcie jako no tatn ik  dla spraw  czysta 
osobistych.

T. Sierzputow-ski i S K lebanow ski. „Wska
zówki metodyczne do Elementarza rachunkowe
go". Cz. I i II, str- 34. K siążnica - A tlas, W arsza
wa — Lwów, 1925 r.

Dr. M ieczysław  Orłowicz. „Ilustrowany Prze
wodnik po Lwowie". K siążnica - A tlas. Lwów 
W arszaw a. 1925 r. W ydanie drugie rozszerzone 
Iiustra'cje i plam m iasta

M arjan Falski. „Elementarz powiastkowy dla 
dzieci" z obrazkam i K am ila M ackiewicza. W yda 
nie XI. Książnica - A tlas. Lwów — W arszaw a 
1925 r. S tr. 160.
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

N A  R A T Y T  n a  d o g odnych  w a ru n k a c h
O krycia dam skie  

palta  gabard lnow e 
,, ang ie lsk ie  

pluszowe 
lf fokowe

kosłjum y gabard lnow e 
bostonow e

(Jbiory m ęskie  
Jesionki 

paita  jes ien n e  I 
zim owe

płaszcze nieprzem akalne  
spodnie

sm okingi i t. d.
r a z :  Kołdry watowe, podotnki. chustk i, obrusy, firanki tiu low e i kapy w wielkim 

w yborze p o leca  *. „VICTORJA" Wspólna 3 sk lep  frontowy. 
Prosim y zwrócić uw agę na nazw ę firmy!

D R . M E D .  K . K R A J E W S K I
s p e c ja ln o ś ć :  d ia g n o z a  i le c z e n ie  s y f i l i s u .

Przyjmuje od 8 do 10 rano i od 12 do 8-ej wiecz. 
N o w o g ro d zk a  4 2 , te). 260 25.

  — l -----------—— — —

P rc jM i dla cliorytli
GRANICZNA 14Węgiel

pierw szorzędnych kopalń

o 15°lo taniej!
Za gotówkę 
I na kredyt

ISKRA"
Grójecka IG, tel. 233-68.
D o ja z d  t r a m w , :  7 ,  8 ,  

b  i 2 2 .
Zam ów ienia przyjm ujem y 

rów nież telefonicznie. 
Dla kooperatyw  i u rzę 

dów znaczne ustępstw a.

Telefon 57-44
Przyjm ują l e k a r z e  wszystkich 
specja lnośc i. G abinet dentystycz
ny. R oentgen. Lam pa kwarcowa 
Elektryzacja. Analizy lekarskie. 
P rzyjęcia codziennie . Choroby 

w eneryczne 7—8 wiecz.
P o r a d a  3  z ł .

m m itm  o m .

ca

Bi. K I I 1 1 .  £ T * A
w en e r.j s k ó r ,  n iem o c p łc .

Dr. A. Szwarc p°7,™'
C horoby o cz u . W arecka 3 .

1) Zegarów
rep e rac je  ta n io —dobrze Z egar
mistrz G u tm acher — Sm ocza 21 
róg Dzielnej.

G im nazjalne (m atura lne) 
  j  Dr. Z. Salingera w loka
lu gim nazjum  Leszno 28. Po
czątek  wykładów 10 w rześnia. 
Kurs klasy półroczny. O płata 
n iska. W szelkie pom oce n auko 
w e. W ykładają p ro feso row ie  
gim nazjaln i. Z a p i s y  w godz. 
6—8 w.

M stiinnii J o  szycia znane  „Ka- 
ImuJŁj IIj  sprzyck iego" Nagro 
dzone wielkleml zlotem l m eda
lam i. Tanio po leca  H urtow nia 
„The Kasprzycki C om pany" War
szaw a, M arszałkow ska 153. Te 
lefon 104-51. C hłodna 28. Pro
w incja zam awiać m oże listownie.

wają „Szw ajcarskie gorzkie z io 
ła"  z m arką „kogut" . Idealny 
naturalny  łagodny środek  prze
czyszczający ułatw iający funkcje 
o r g a n ó w  traw ienia i przeciwko 
nadm iernej otyłości. Sprzedają 
ap tek i, składy. Skl. główny A pte
ka Freta 16.

m m  naw ss?
„B alsam  Thiocolan flg e” jed n o 
cześn ie  przyw raca apetyt, w zm a
cnia organizm , pow iększa wagę 
ciała, usuw a uporczywy kaszel. 
Używać za po radą lekarza. Sprze- 
dają  ap tek i, składy.
nryniniuln um iejący  dobrze skła-UCZniOWIB dać potrzebni do d ru 
karni Z. S. P. O grodowa 46.
_ -  — . . i  ' —    "  i i i i  tm

TUniPW na Kursa H andlow e rocz* 
lArlu! ne pod k ierunkiem  Ign. 
Sekułow icza, Zórawia '42, przyj
m uje S ekretarjat Kursów cały 
dzień. O bszerne program y nauk  
handlow ych, gospodarczych dar
mo. Zam iejscow i listow nie. ___

R edaktor n acze ln y  dr. F e lik s PERL. W vdaw cat R ada N aczeln a  P . P . S. R edaktor od p ow ied zia ln y: Jan  ,M. BORSKI. O -J

J


